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Nr. 280. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkism dni poświątecznych. 

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu [6 hal., 
boeztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
Wicą Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
“tuaa ł, 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Sobota, 5 Grudnia 1908. 


zamiejscowa: 


. 32 K., 
16 K. 


roozola 


półrocznie miesięcznie 


Preńameżafa 


ćwierórecznie 8 K. — si rocznie 
2K.70h.| półreoznie . 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy I ilteraeki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 b. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


. 24 K. | śwłóróreocznie . 6 K. 
I? K. | mlesięcznie . 2K. 


miejscowa: 


Rok 98. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz pətitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczoowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hał. za wiersz lub jego miejsce miary pa- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
tył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
listopada b. r. nadać najmiłościwiej : 


Krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa: 
dyrektorowi biura Zarządu centralnego 
"Kółek rolniczych“ we Lwowie, Telesforowi 
damskiemu, 
, Starszemu inspektorowi austryackich ko- 
lej państwowych w Krakowie, Walentemu 
damskiemu, 
adwokatowi, burmistrzowi w Nowym 
ezu, dr. Władysławowi Barbackiemu, 
radcy skarbowemu we Lwowie, Zdzisła- 
Wowi Bartoszewskiemu, 
radcy pocztowemu we Lwowie, Piotro- 
t Białasowi, 
t prezesowi Związku stowarzyszeń zarob- 
p ych i gospodarczych we Lwowie, Woj- 
echowi Biechońskiemu, 
prezydentowi Izby handlowej i prze- 
povej i przełożonemu izraelickiej gminy 
Jznaniowej w Brodach, Łazarzowi Blo- 
owi, 
radcy sądu krajowego i naczelnikowi 
U powiatowego w Brzesku, Aleksandrowi 


wfowi Borowieckiemu, 
Ra gr. kat. dziekanowi i proboszczowi w 
„Mionce Strumiłowej, ks. Michałowi Ce- 
ielskiemu, 
ty honorowemu kanonikowi, dziekanowi i 
« kat. proboszczowi w Suczawie, ks. Jó- 
toi Cewemu, 
rzym. kat. dziekanowi i proboszczowi 
elie, ks. Marcelemu Chmurze, 
adwokatowi, burmistrzowi w Krośnie, 
` £eliksowi Czajkowskiemu, 
BT. kat. proboszczowi i dziekanowi w 


owie, ks. Aleksandrowi Czemeryń- 
emu, 


locz 


18) 


Tadeusz laroszyński. 


MISTRZ ANDRZEJ. 


annn 


POWIEŚĆ. 


Pn 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


dar} 
t% 
dze, 


2 pi zzeczy wiście, tak się chłopczyna wy- 


eizny, że doprawdy aż litość bie- 
a , prawdy aż „ bi 
X "zeć, Skoro więc dostałeś te pienią- 
pe bruta eniRdze, pieniądze! ofuknął pra- 

me, a wiesz ty ile to jest trzysta 


E Tak. — To stokilkanaście rubli. 
Aj to znaczy ? 

$ — opt idzie o drobiazg, tłumaczyła 

owej y jka złotych. Widziałam u ky 

Š płótno po złotemu groszy sześć — 

Yataregy "8. Pięć, sześć łokci tymczasem 


>A potem ? 


A 


adwokatowi we Lwowie, dr. Józefowi 
Czeszerowi, 

radcy sądu krajowego, zastępcy star- 
szego prokuratora Państwa w Krakowie, dr. 
Kazimierzowi Czyszczanowi, 

notaryuszowi w Cieszynie, dr. Antonie- 
mu Dyboskiemu, 

sekretarzowi sądowemu w  Śniatynie, 
Justynowi Dzerowiezowi, 


adwokatowi we Lwowie, dr. Antonie- 


mu Dziędzielewiczowi, 

adwokatowi, naczelnikowi gminy w Ska- 
łacie, dr. Arnoldowi Ehrlichowi, 

właścicielowi domu bankowego, prze- 
mysłowcowi w Krakowie, Juliuszowi Ep- 
steinowi, 

starszemu inspektorowi cłowemu we 
Lwowie, Marcelemu Fischerowi, 

radcy Cesarskiemu, kierownikowi Filii 
galic. ake. Banku hipotecznego w Tarnopolu, 
Leonowi Frenklowi, 


starszemu inspektorowi ewidencyjnemu 
we Lwowie, Maryanowi Głaczyńskiemu, 


zastępcy burmistrza, przełożonemu izra- 
elickiej gminy wyznaniowej w Złoczowie, Jó- 
zefowi Goldowi, 

radcy sądu krajowego w Stryju, Hen- 
rykowi Góralskiemu, 

gr. kat. proboszczowi i byłemu dzieka- 
nowi w Borszczowie, ks. Michałowi Gulle, 

aptekarzowi i wieeburmistrzowi w Biel- 
sku, Stanisławowi Gutwińskiemu, 

notaryuszowi w Gródku, Adolfowi H en- 
zemu, 

gr. kat. proboszczowi w Suczawie, ks. 
Janowi Hlibowickiemu, 

sekretarzowi administracyjnemu w Mi- 
nisterstwie rolnictwa, Włodzimierzowi Hor- 
dyńskiemu, 

rabinowi w Stanisławowie, 
Horowitzowi, 

radcy sądu krajowego w Czerniowcach, 
dr. Henrykowi Hortenowi, 

właścicielowi dóbr w Krzywczy, Bole- 

,sławowi Joczowi, 


Izaakowi 


— Potem to się poczeka. Narazie było 
by tylko trzeba trzewiczki obojgu sprawić. 

— I tobie? 

— No, ja mogę poczekać, chociaż rze- 
czywiście nie mam literalnie co na nogi 
włożyć... 

— A widzisz, tu nie o kilka złotych 
idzie, mówił podrażniony, nie o drobnostkę, 
ale... to beczka Danaid, beczka bez dna... Co 
znaczy stokilkanaście rubli? Licz: komorne 
za dwa miesiące... 

— To gospodarzowi nie zapłaciłeś z 
tamtych pieniędzy? — przerwała. 

— Nie zapłaciłem. 

— Jezus Marya — zawołała przerażo- 
na kobieta — co to będzie, co to będzie? 
To i rachunek kupca?.. 

— Nie zapłacony. 

Załamała ręce. 

„ „— Tylko bez scen, proszę cię! Trudno. 
Mówiłem ci już: Litość mię zdjęła nad sa- 
mym sobą, żal bezmierny i wstyd... Kiedym 
się przyjrzał sobie od stóp do głów, kiedym 
się ujrzał w całej swojej nędzy, zaniedbaniu, 
poniewierce, ja, autor polski, literat... czło- 
wiek sławny!. Musiałem, postanowiłem... 
Grosza jednego, wiesz, nie mogłem dotąd o- 
calić dla siebie, utrzymać w garści... Wszy- 
siko wsiąkało w to... A, beczka Danaid! 

— Andrzej, Andrzej ! 

— A, łeb mi pęka: liczę, próbuję, przy- 
mierzam.... Liczę te wasze koszule, trzewiki, 
bułki, masło, mięso.... 


właścicielowi dóbr i przemysłowcowi w į 
Skowierzynie, Rachmielowi Kanarkowi, 

prałatowi i honorowemu kanonikowi, 
orm.-katolickiemu proboszczowi w Czerniow- 
cach, ks. Kajetanowi Kasprowiczowi, 

radcy skarbowemu w Brzeżanach, Eu- 
geniuszowi Kohmannowi, 

posłowi na Sejm krajowy, gr. kat. pro- 
boszczowi w Hujczu, ks. Antoniemu Koł- 


paczkiewiczowi, 
staroście w Krośnie, Stanisławowi K o- 
rytowskiemu, 

radcy szkolnemu, emer. profesorowi 
szkoły realnej w Krakowie, Kajetanowi Ko- 
sińskiemu, 

dyrektorowi Kasy oszczędności miasta 
Krakowa, Zygmuntowi Kowalskiemu, 

seniorowi i ewangielickiemu probo- 
szczowi w Brigidau, Pawłowi Kozdoniowi, 

dyrektorowi szpitala powszechnego w 
Stanisławowie, dr. Stanisławowi Krasow- 
skiemu, 

notaryuszowi we Lwowie, Leopoldowi 
Kukawskiemu, 

dyrektorowi Towarzystwa ubezpieczeń 
„Dnister* we Lwowie, dr. Bronisławowi Ku- 
łaczkowskiemu, 

gr. kat. dziekanowi i proboszczowi w 
Jaworowie, ks. Piotrowi Lewickiemu, 

przemysłowcowi i radnemu miejskiemu 
w Podgórzu, Władysławowi Libanowi, 

rzym. kat. dziekanowi i proboszczowi 
w Bochni, ks. Franciszkowi Lipińskiemu, 

rzeżbiarzowi w Krakowie, 
Madeyskiemu, 

zastępcy prezesa Zakładu ubezpieczenia 
robotników od wypadków dla Galicyi i Bu- 
kowiny, zastępcy dyrektora Banku krajowego 
Królestwa Galicyi we Lwowie, dr. Aleksan- 
drowi Małaczyńskiemu, 

radcy sądu krajowego i naczelnikowi 
sądu pow.itowego w Buczaczu, Teodorowi 
Markowowi, 

radcy esarskiemu, burmistrzowi w 
Gródku Jagiellońskim, Janowi Matausch- 
kowi, 


Antoniemu 


— Andrzej, Andrzej! — powtórzyła 
z wyrzutem.... 

Kłamał. W rachunku, nad którym się 
biedził, nie było tych pozycyj, natomiast fi- 
gurowała tam jedna jedyna suma, potrzebna 
na wyjazd do Włoch. 

Był zdecydowany zostawić Julię bez 
środków — poprostu uciec, nie oglądając się 
za siebie. Suggestye działały tak potężnie, że 
nie próbował się im opierać. Chodziło tylko 
o to, ażeby zgromadzić wystarczającą na razie 
ilość pieniędzy. Suma przy jego skali życio- 
wej przedstawiała się jako kwota ogromna — 
kilkaset rubli! Pan Radost, jakkolwiek był 
przecież u niego w mieszkaniu, jakkolwiek 
wiedział doskonale, że literat w dostatkach 
nie opływa, że ma ciężary i obowiązki, nie 
wyobrażał sobie, ażeby komuś zabraknąć mo- 
gło kilkaset rubli na koszta przyjemnej prze- 
jażdżki. Pojmował on te rzeczy na sposób 
owej hrabianki z anegdoty, która, dowie- 
dziawszy się, że ludzie dla braku chleba 
z głodu pomarli, zapytała naiwnie: „A cze- 
muż nie kupili sobie ciastek w eukierni?* 

Ofiarowywał literatowi gościnę w za- 
meczku swoim pod Sorento i przez myśl mu 
nie przeszło, że ten niema tam za co do- 
jechać. 

— He, he, poeta, laureat, pisarz sławny! 

Ostatecznie, służyłby mu najchętniej 
trochą gotówki, gdyby Andrzej tego zażądał. 
Przy wyjątkowej wytworności i delikatności 
zrobiłby to niewątpliwie w sposób nader dy- 


sekretarzowi skarbowemu w Gorlicach, 
Emilowi Metzgerowi, 

notaryuszowi w Czerniowcach, Stefano- 
wi Mikulemu, 
rzym. kat. dziekanowi i proboszezowi 


w Łodygowicach, ks. Janowi Miodoń- 
skiemu, 

publicyście fachowemu we Lwowie, Jó- 
zefowi Minzowi, 

profesorowi konserwatoryum muzyczne- 
go we Lwowie, Stanisławowi Niewiadom- 
skiemu, 

starszemu lekarzowi powiatowemu we 
Lwowie, dr. Ferdynandowi Obtułowi- 
czówi, 

sekretarzowi Towarzystwa Dziennikarzy 
polskich we Lwowie, dr. Kazimierzowi Ost a- 
szewskiemu-Barańskiemu, 

radcy magistratu we Lwowie, Aleksan- 
drowi Ostrowskie mu, 

dyrektorowi krajowego Związku kredy- 
towego, publicyście fachowemu we Lwowie, 
Konstantemu Pańkowskiemu, 

dyrektorowi Związku handlowego „Kó- 
łek rolniczych* w Krakowie, dr. Adamowi 
Prażmowskiemu, 

gr. kat. dziekanowi i proboszczowi, mar- 
szałkowi powiatowemu w Turce, ks. Micha- 
łowi Pruchniekiemu, 

literatowi w Krakowie, 
Przerwa Tetmajerowi, 

radcy sądu krajowego w Krakowie, 
Adolfowi Raczy ńskiemu. 

radcy sądu krajowego w Nowym Sączu, 
Wincentemu Rajcy, 

sędziemu powiatowemu w Przeworsku, 
dr. Andrzejowi Rajskiemu, 

artyście - malarzowi, profesorowi pań- 
stwowej Szkoły przemysłowej we Lwowie, 
Stanisławowi Rejchanowi, 

radcy policyjnemu w Krakowie, dr. Ja- 
nowi Rękiewiczowi, 

kupcowi we Lwowie, Edmundowi Rie- 
dlowi, 

orm.-kat. dziekanowi i proboszczowi w 
Stanisławowie, ks. Michałowi Romaszka- 
nowi, 


Kazimierzowi 


a O 


skretny i przyzwoity, ale on, aż spłonął na 
samą myśl czegoś podobnego. Przyjmuje za- 
proszenie, jako grzeczność towarzyską, ale 
nie zniósłby łaski. Duma jego buntuje się 
przeciw temu z całą stanowczością. Nie 
zniósłby wobec tych ludzi, wobec tej kobiety 
zwłaszcza, poczucia własnej niższości. Musi 
wystąpić z właściwem pozycyi swej dostojeń- 
stwem. Dlatego też usprawiedliwił się w su- 
mieniu własnem z zamachu na interesy ro- 
dziny, więcej, nadaje temu znaczenie jakichś 
bohaterskich wysileń. 


— Zmogę się w sobie, zmogę w uko- 
chaniach swoich ludzkich, dla.... sztuki. 


Dla tego też, pominąwszy wszystko inne, 
tak uparcie sumował spodziewane dochody, 
ażeby dociągnąć je do możliwej wysokości. 

Niestety, pomimo  najoptymistyczniej- 
szych obliczeń, wyglądało to nader skromnie. 
Ztąd zły humor. 


Julia, dotknięta do żywego wymówką 
Andrzeja, przygnębiona w najwyższym stopniu 
jego tonem brutalnym wyniosła się ze łzami 
z pokoju. Słodka, a cicha kobieta zwykła 
była ukrywać swój żal i ból przed ukocha- 
nym człowiekiem, a teraz żal i ból stawały 
się jej strawą codzienną. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


profesorowi państwowej Szkoły prze- | 
mysłowej we Lwowie, Tadeuszowi R yb ko w- 
skiemu, 

literatowi w Bronowicach, Lucyanowi 
Rydlowi, 

dyrektorowi gimnazyum w Nowym Są- 
czu, Stanisławowi Rzepińskiemu, 

dyrektorowi gimnazyum w Stanisławo- 
wie, dr. Mikołajowi Sabatowi, 

adwokatowi, przełożonemu izraelickiej 
gminy wyznaniowej we Lwowie, dr. Szymo- 
nowi Schaffowi, 

radcy Cesarskiemu, kupcowi we Lwo- 
wie, Karolowi Schayerowi, 

radcy rachunkowemu krajowej Dyrekcji 
skarbu we Lwowie, Stanisławowi Sieiń- 
skiemu, 

tytularnemu kanonikowi, rzym. katol- 
proboszczowi w Radziechowie, ks. Antoniemu 
Skalskiemu, 

rzym. kat. dziekanowi i proboszczowi w 
Jaworznie, ks. Stefanowi Skoczyńs kie mu, 

radcy skarbowemu w Prokuratoryi skar- 
bu we Lwowie, dr. Stanisławowi Skrasze, 

kierownikowi Filii wiedeńskiego Banku 
związkowego we Lwowie, Tadeuszowi Sła- 
wikowskiemu, 

gr. kat. dziekanowi i proboszezowi w 
Busku, ks. Grzegorzowi Słowicekiemu, 

gr. kat. dziekanowi i proboszczowi w 
Rungurach, ks. Aleksandrowi Ślusarezu- 
kowi, 

dyrektorowi Towarzystwa muzycznego 
we Lwowie, Mieczysławowi Sołtysowi, 

dyrektorowi teatru miejskiego w Krako- 
wie, Ludwikowi Sosnowskiemu-Sol- 
skiemu, 

sekretarzowi Rady powiatowej w Kra- 
kowie, dr. Sebastyanowi Stafiejowi, 

burmistrzowi w Stryju, Aleksandrowi 
Stojałowskiemu, 

adwokatowi, dyrektorowi Kasy zaliczko- 
wej w Lisku, dr. Janowi Strutyńskiemu, 

inspektorowi technicznej kontroli cłowej 
we Lwowie, Antoniemu Świątkowskiemu, 

dyrektorowi Banku zaliczkowego we 
Lwowie, Władysławowi Terenkoczemu, 

przełożonemu izraelickiej gminy„wyzna- 
niowej w Krakowie, dr. Samuełowi Tille- 
sowi, 

dyrektorowi dóbr ks. Czartoryskich w 
Szówsku, Jerzemu Turnauowi, 

radcy sądu krajowego w Krakowie, dr. 
Gustawowi Ujejskiemu, 

radcy sądu krajowego we Lwowie, Jó- 
zefowi Wajdowiczowi, 
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rzym. kat. dziekanowi i proboszczowi 
w Kętach, Maciejowi Warmuzowi, 

sekretarzowi Namiestnictwa we Lwowie, 
Mieczysławowi Węclewskiemu, 

starszemu radcy rachunkowemu magi- 
stratu w Czerniowcach, Kazimierzowi Wę- 
glowskiemu, 

rzym. kat. dziekanowi i proboszczowi 
w Oleśnie, ks. Antoniemu Wilezkiewi- 
czowi, 

radcy górniczemu i naczelnikowi zarzą- 
du salin w Lackiem, Erwinowi Winda- 
kiewiezowi, 

artyście malarzowi i literatowi w Zako- 
panem, Stanisławowi Witkiewiezowi, 

dyrektorowi seminarynm nauczycielskie- 
go męskiego we Lwowie, ks. Walentemu 
Wołczowi, 

starszemu lekarzowi powiatowemu w Ka- 
łuszu, dr. Adolfowi Wurstowi, 

adwokatowi, członkowi wydziału Towa- 
rzystwa im. Kaczkowskiego we Lwowie, dr. 
Teodorowi Zajacowi, 

nadzwyczajnemu profesorowi Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, Romanowi Zało- 
zieckiemu, 

radcy górniczemu w starostwie górni- 
czem w Wiedniu, Janowi Zarańskiemnu, 

radcy sądu krajowego w Samborze, 
Adolfowi Zenneggowi, 

przemysłowcowi w Krakowie, Leonowi 
Zieleniewskiemnu, 

dyrektorowi seminaryum nauczycielskie- 
go męskiego w Stanisławowie, Julianowi 
Zubezewskiemu. 


P. Namiestnik zamianował adjunkta ma- 
szyn Dyrekcyi kolei państwowych we Lwo- 
wie, Zygmunta Boberskiego, adjunktem 
budownictwa w galicyjskiej państwowej słu- 
żbie budownictwa. 


Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł: 
prowadzącego księgi gruntowe, Maryana 
Raucha, z Tarnopola do Lwowa; tudzież 
zamianował urzędnika wykonawczego w są- 
dzie krajowym we Lwowie, Andrzeja Ma- 
steja, starszym ofieyałem kancelaryjnym w 
sądzie krajowym we Lwowie i oficyała kan- 
celaryjnego w sądzie obwodowym w Tarno- 
polu, Józefa Bulgiewieza, prowadzącym 
księgi gruntowe w sądzie obwodowym w Tar- 
nopolu. 


Lwowski wyższy sąd krajowy zamiano- 
wał oficyałów kancelaryjnych: Kazimierza 


dłowskiego we Lwowie, starszymi oficya- 
łami kancelaryjnymi ad personam z pozosta- 
wieniem w dotychczasowych miejscach słu- 
żbowych. 


Obwieszczenie. 


C. k. Namiestnietwo zatwierdziło w 
imieniu e. k. Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, na mocy upoważnienia z 30 marca 
1908 1. 9880 i 7 października 1908 1. 52.698, 
zmieniony wskutek uchwał ogólnego zgro- 
madzenia z 1 lutego 1907 i 8 lutego 1908 
statut „Bankugalicyjskiego dla han- 
dlu i przemysłu w Krakowie.“ 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Jubileusz Najjaśniejszeg0 Pana. 


Hołd Najwyższej Rodziny Cesarskiej. 

Podczas wczorajszego hołdu Najw. Ro- 
dziny Cesarskiej Najd. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand wygłosił mowę, w której imie- 
niem zebranych Członków Najw. Domu Ce- 
sarskiego wyraził życzenia z okazyi Jubi- 
leuszu Monarchy i uczucia najgłębszej miło- 
ści i wiernego, a prawdziwego oddania się 
osobie Monarchy. Dalej wskazał na liczne 
dowody łaski i opieki, jaką Najj. Pan zawsze 
w wesołych i smutnych chwilach otaczał 
Członków Najw. Rodziny. 

Monarcha podziękował w najserdecznie j- 
szy sposób za wyrażone życzenia, przyjmując 
z radością w sercu zapewnienia wiernego 
przywiązania i oddania się. Następnie powie- 
dział : 

„Hołd wszystkich Członków Mego Domu 
daje Mi specyalny powód do radości. Jest to 
wspaniała manifestacya Waszych Miłości, 
która Mnie tak bardzo uszczęśliwia i za którą 
Wam wszystkim i każdemu z osobna serde- 
cznie dziękuję. Ściśłe węzły pokrewieństwa, 
które Mnie łączą z Wami, wkładają na Mnie, 
jako na Szefa Domu, miły obowiązek otacza- 
nia Was opieką, a z Waszej strony usłysza- 
łem wyrazy prawdziwego oddania się i przy- 
wiązania. Proszę Was, abyście przyjęli zape- 
wnienie Mojej niezmiennej miłości dla Was 
także na przyszłość“. 

Z Izby Panów. 


Na wczorajszem nadzwyczajnem posie- 
dzeniu Izby panów, które rozpoczęło się o 
godzinie 1 po południu, P. Prezydent ks. 
Windisehgraetz zdał sprawę z przyjęcia 
deputacyi hołdowniezej przez Najj. Pana i 
wśród oklasków Izby zakomunikował odpo- 
wiedź Monarchy, którą Izba przyjęła do wia- 


Owenarskiego w Brzeżanach i Jana Szy- | domości z czcią i głęboką wdzięcznością. 


P. Prezydent zakończył życzeniem, by 
słoneczny blask pokoju na zewnątrz i na 
wewnątrz otaczał dalej Rządy Monarchy i 
wezwał lzbę do wzniesienia trzykrotnego 0- 
krzyku na eześć Najj. Pana. Izba okrzyk ten 
powtórzyła z zapałem, poczem zamknięto 
nadzwyczajne posiedzenie. 


DaDa 


Kraj wobee Jubileuszu. 


Z Krakowa donoszą: Dzień Jubileu- 
szu Cesarskiego gimnazya krakowskie i szko- 
ły ludowe obchodzijy nuroczystymi poranka- 
mi. O godz. 10 rano odbył się w sali „So- 
koła“ „uroczysty obchód", urządzony przez 
uczniów gimnazyum św. Jacka. Kapela za- 
kładu wraz z orkiestrą odegrały „Marsz we- 
selny* Mendelsohna, poczem nastąpiło prze- 
mówienie prof. dr. Czuezyńskiego. Na reszte 
programn złożyły się produkcye chóru mło- 
dzieży i orkiestry zakładowej, solo skrzyp- 
cowe ucznia S. Harasska z klasy VIIL, de- 
klammacya wiersza ku czci Monarchy przez 
prof. Butrymowicza napisanego, oraz „Hymn 
ludowy“. 

Obchód Jubileuszu w krakowskiem V. 
gimnazyum rozpoczął się solennem nabożeń- 
stwem, które dnia 2 grudnia w kościele OO. 
Reformatów odprawił ks. Jeż, katecheta za- 
kładu. Uroczysty poranek odbył się w naj- 
większej sali szkolnej, kwiatami, zielenią i 
makatami przystrojonej. Uroczystość, w któ- 
rej wzięli udział wszysey uczniowie i całe 
grono nauczycielskie, zagaił dyrektor p. Józef 
Winkowski. 

Równie bogaty program miał pora- 
nek, urządzony przez uczniów gimnazyum 
Sobieskiego, który oprócz ntworów choral- 
nych i muzycznych, zawierał deklamacye 
okolicznościowe na cześć Najj. Pana. Po uro- 
czystości uczniowie w szeregach urządzili po- 
chód ulicami miasta przy dźwiękach własnej 
kapeli. 

Także w Akademii handlowej odbył się 
rano uroczysty obchód ku uezezeniu Jubileu- 
szu. Po nabożeństwie odprawionem w ko- 
ściele 00. Kapucynów. zgromadzili się ucz- 
niowie Akademii, dwuklasowej szkoły han- 
dlowej i słuchacze kursu abituryentów w 
pięknie przyozdobionej sali, w której na tle 
kwiatów umieszczono biust Monarchy. Uro- 
czystość rozpoczął kwartet smyczkowy uczniów 
Akademii, pod batutą p. Walewskiego. Na- 
stępnie wypowiedział prof. Weigt wstępne 
słowo o życiu i dziełach Najj. Pana, poczem 
nastąpiły deklamacye, popis muzyczny i pro- 
dukcye chóru szkolnego. Przemówieniem dy- 
rektora zakładu i trzykrotnym okrzykiem 
na cześć Monarchy zakończył się ten ob- 
chód. 

Staraniem grona nauczycieli pod kie- 
rownictwem dyrektora Karola Drozdowskie- 
go urządzono w przeddzień Jubileuszu w 
szkole wydziałowej im. św. Mikołaja przy 
ulicy Lubomirskiego uroczysty wieczorek Ju- 


|bilenszowy dla terminatorów, urozmaicony 
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TY, 
(Ciąg dalszy). 


Elżbieta, usuwająe się przed obelgą, sko- 
rzystała z praw swoich. Do niego należało wy- 
rzec się swojej namiętności, nawiązać zerwane 
więzy. Czuła jednak, że z trudnością dałby się 
nakłonić do tego. I zastanawiające się głębiej, 
słaba nadzieja obudzona telegramem ulaty- 
wała, jak te ptaki, które wleciawszy przy- 
padkiem do pokoju, korzystają z pierwszej 
sposobności, aby się wydostać na wolność. 

Gdy tak chodziła tu i owdzie, przez 
okna otwarte nieco świeżości wpływało po 
upale całodziennym. W miesiącu czerwcu tak 
długo bywa jasno i nie był to jeszcze wie- 
czór, tylko chwila przejściowa, w której słońce 
bez pospiechu przygotowuje się do zejścia z 
horyzontu. Pani Derize z rodzajem żalu zau- 
ważyła, że dzień się już kończy. Tę porę wy- 
bierała zawsze, aby się udać na bliski emen- 
tarz Saint-Roch. Umarli mają ezas poczekać. 
Ograniezyła się na dolaniu wody do wazonu 
stojącego na komodzie przed fotografią, której 
rysy czas zatarł, chociaż może nigdy nie była 
dość wyraźną. Rozsunęła nieco kwiaty w wa- 
zonie, aby portret był widoczniejszy. 

. „lak dobrze, pomyślała, ojciec przemó- 
wi do niego. Ack! gdyby mógł był go wy- 
chować!* 

, zamieszkiwała wschodnią stronę miasta, 
w dzielnicy wyglądaącej już prawie jak wieś. 


Bulwar des Adieux ciągnie się wzdłuż dawnych 
wałów zarośniętych drzewami. Brama w tych 
wałach, nosząca tę samą melancholijną na- 
zwę, wychodzi na piękny spacer Ile Verte, 
przez który trzeba przejść, udając się na 
cmentarz. Wszystkie pogrzeby tędy muszą 
przechodzić. Myśl o śmierci ciągle tu jest 
obecna. To też ta miejscowość niezbyt jest 
poszukiwana przez lokatorów, pomimo swojej 
zieloności i pięknego widoku na góry Rachais 
i Saint Eynard, których skały przy zachodzie 
słońca przybierają świetne barwy, kolejno ró- 
żowe i liliowe. 

Niewielki ten apartament na drugiem 
piętrze, na rogu bulwaru i ulicy L-sdiguieres, 
złożony z sześciu pokoików, pani Derize zaj- 
mowała dopiero od czasu, jak syn jej się 
ożenił. Zdawało jej się wtedy, że obowiązki 
jej już się skończyły i usunęła się w pobliże 
grobów. Dawniej, dla Alberta, który przy- 
jeżdżał często z Paryża, zamieszkiwała nowe 
dzielnice w okolicach Saint-André: dla mto- 
dych trzeba widoku, ruchu i ludzi. Skoro za- 
łożył własne ognisko domowe i czuła, że 
podczas pobytów w Grenoble bywał pocią- 
gany, a nawet nieco owładnięty towarzy- 
stwem państwa Molay-Norrois, gdzie się py- 
szniono jego coraz wybitniejszą sławą, zbli- 
żyła się do miejsca, w którem pochowała 
swoją młodość i szezęście. Tam spoczywali 
jej rodzice, którym zawdzięczała siłę odpor- 
ną, zrodzoną dzięki dzieciństwu bez troski 
i mąż, którego straciła po czterech latach 
wspólnego pożycia i który żył ciągle w jej 
pamięci po upływie trzydziestu sześciu lat. 

Zdawało jej się, że dawniej nie miała 
czasu żałować go i opłakiwać należycie i że 
teraz dopiero z długu się wywiązywała: przy 
zbliżającej się starości potrzebujemy słońca 
i ciepła i czerpiemy je ze wspomnień naj- 
szczęśliwszych chwil w minionem życiu. Mąż 
jej, zmarł w pełni życia i potęgi czynu, 
wskutek wypadkowego a piorunującego ciosu, 
właśnie w chwili, gdy kończył instalacyę 
jednej z owych fabryk o sile motorowej, któ- 


re dziś stanowią fortunę prowincyi Dauphi- 
né, użytkujące jej bystre potoki. Nie posiada- 
jąc dyplomu, był rodzajem poprzednika pó- 
źniejszych wynalazców. Była to druga z rzę- 
du próba wyniesienia się w rodzinie Deri- 
ze: ojciec jego także zmarł, nie doczekawszy 
się owoców swojej pracy. W ten sposób 
często zdarza się w rodzinach, że starsi po- 
zostawiają niedokładny szkic potomka, który 
ich wsławi, albo znowu przeciwne losy za- 
trzymują ich w normalnym rozwoju. 

Zmaną jest rzeczą, jak krytyczne chwile 
przechodzi prawie zawsze nowy przemysł w 
początkach swego istnienia. Jeżeli zabraknie 
szefa, wszystko stracone od razu. Zamiast 
narażać się na niepewne ryzyko, matka Al- 
berta, nieposiadająca osobiście żadnego ma- 
jątku, wolała przystąpić do likwidacyi. Ta 
likwidaeya pozostawiła jej dziecku posiadłość 
w Saint-Martin d’ Uriage, prawie u podnóża 
góry, złożoną z domu mieszkalnego. fermy, 
lasu i łąk, z której dochód nie o wiele prze- 
wyższał dwa tysiące franków i która nie 
była zupełnie wolna od długów. Gdyby była 
sama jedna, przeniosłaby się tam na stałe; 
nęciło ją sąsiedztwo kościoła i cisza wiejska. 

Albert miał wtedy trzy lata. Był od- 
tąd celem jej życia. Pragnęła, aby urzeczywi- 
stni? niedopełnione zamiary ojca i dziadka. 
Chcąc sobie zapewnić środki, aby mu dać 
lepsze wykształcenie, zaczęła od tego, że 0- 
tworzyła niższą szkółkę dla dzieci, a gdy syn 
podrósł, prosiła i otrzymała w urzędzie po- 
eztowym w Grenoble najprzód skromną po- 
sadę, następnie wyższą, bardziej zgodną z 
jej uzdolnieniem, inteligencyą. Dając sposo- 
bność synowi do szukania w sobie samym zdol- 
ności do czynienia odkryć i wprowadzania ich 
w życie, odgadując pierwszą jego właściwą 
wartość, po raz drugi życie mu dała. Wywdzię- 
czył się jej szybkim postępem w karyerze, 
w talentach, a więcej jeszcze swojem przy- 
wiązaniem nieco lękliwem, nieco zmiennem 
i ukrytem w chwilach niepowodzenia, ale 
które umiało czasami być tak pełnem zau- 


fania, tak delikatnem i głębokiem, że ona. 
myśląc o tem, czuła, że oczy jej wil- 
gotnieją. Skoro tylko zaczął sam zarabiać. 
wymógł na niej, że zaprzestała wszelkie: 
pracy; czyż nie jego rolą było teraz ją u 
trzymywać ? Gdy się ożenił, pomimo, że po 
siadłość w Saint-Martin d'Uriage pochodziła 
ze spadku po ojeu i była zresztą już zupełnie 
oczyszczona z wszelkich ciężarów, które sam 
pospłacał, i pomimo, iż została wymienion: 
w kontrakcie ślubnym dla zaimponowani: 
rodzinie Molay-Norrois, dochód z niej w dal- 
szym ciągu wypłacał matce, dodając do tege 
w sekrecie pewną resztę, gdyż nie życzył 
sobie wtajemniczać nikogo, nawet swojej tony. 
w ostatnie dzieje srogiej i ciężkiej walki, 
którą matka jego i on sam przenieśli, aby 
pamięć ojca, nadto wcześnie zmarłego, pozo- 
stała bez skazy. 

Nie mocniej nie wiąże wzajemnie dusż 
silnych, jak nieszczęście wspólnie znoszone. 
Podczas tych lat walki, wyjątkowa solidar- 
ność panowała pomiędzy panią Derize a jej 
synem. Pragnąc iść z nim wspólnie w jego 
naukach, dopełniła własnego wykształcenia. 
Z jaką ochotą i poszanowaniem pomagał jej 
w tem, prosząc ją o rady, aby zawsze pozo 
stawać niby jej uczniem! A ona, jak umiała 
uspokajać jego ambitne pragnienia, wpajać 
mu tę enotę tak trudną do zdobycia, naj- 
trudniejszą dla mężczyzny, a przecież tal 
nieodzownej, że ani zapał ani wysiłek de 
pracy zastąpić jej nie może — cnotę cier- 
pliwości! Jak gdyby uznawała go wyższy! 
niż on sam to przypuszczał, powstrzymywał: 
go od rozpraszania niepotrzebnie sił swoich. 
osłabienia ich pracą dziennikarską, konferen- 
cyjną i tym podobnie drobnemi zajęciam:: 
które dając chwilowe zadowolenie, stają sit 
przyzwyczajeniem tem niebezpieczniejszer" 
ponieważ zadawalając potrzebę  działani:» 
zakreślają jednocześnie granicę zajęcia. 


(Ciag dalszy nastapi). 


śpiewami i deklamacysmi, a następnego dnia 
rano po nabożeństwie odbył się poranek dla 
uczniów tej szkoły. 

* 


Bełz. W dniu Jubileuszu Cesarskiego 
odbyło się po nabożeństwie uroczyste zebra- 
nie ludności i reprezentacyi gminnej. 

Do publiczności licznie zgromadzonej 
przemówił w podniosłych słowach radca są- 
du Goralski i zakończył rzecz swą okrzykiem 
na cześć Najj. Pana. 

Myslenice. Na zarządzenie przeło- 
żonego Zboru izraelickiego Izaaka Perlrotha 
w Myślenicach, odbyło się w dniu 2 gru- 
dnia 1908 o godz. 9 przed południem w sy- 
nagodze w Myślenicach uroczyste nabożeń- 
stwo celem oddania wiernopoddańczego hoł- 
du Najj. Panu z okazyi Jubileuszu. Podczas 
nabożeństwa miejscowy rabin Józef Samuel 
Perlmann wypowiedział odpowiednią mowę. 

Z okazyi Jubileuszu tak przełożony gmi- 
ny wyznaniowej, jak i zarządea synagogi Men- 
del Wachsmann i Cbanina Bäcker ofiarowali 
pierwszy 200 kor., drugi zaś 60 kor. na 
biednych. 

Nowy Sącz. Jubileusz Najjaśniejsze- 
go Pana obchodziły tutejsze zakłady nauko- 
we w dniu 1 grudnia w sposób niezwykle 
uroczysty. 

W solennem nabożeństwie, celebrowa- 
nem przez ks. kanonika M. Nowickiego, ka- 
techetę I. gimnazyum, w asyście kleru za- 
konnego w kościele 00. Jezuitów, wzięła 
udział młodzież I. gimnazyum z dyrektorem 
icałem gronem profesorskiem, uczenice pry- 
watnego gimnazyum żeńskiego i prywatnego 
seminaryum nauczycielskiego żeńskiego wraz 
Z nauczycielami i właścicielami obydwu za- 
kładów. Podczas Mszy św. wykonał chór gi- 
mnazyalny, złożony z 80 uczniów, pieśni ko- 
ścielne, a na zakończenie odśpiewano Hymn 
ludowy. 


Po nabożeństwie zgromadziła się mło- 
dzież I. gimnazyum w udekorowanej wspa- 
niale wielkiej sali Rady miasta, gdzie w o- 
beeności naczelników władz rządowych i au- 
tonomieznych odbył się uroczysty poranek z 
nadzwyczaj urozmaiconym programem, wyko- 
nany wyłącznie przez siły młodzieży gimna- 
Zyalnej. Rozpoczął marsz uroczysty, odegrany 
przez orkiestrę uczniów, poczem chór mło- 
dzieży odśpiewał kantatę Ozubskiego. 


Nastąpił dłuższy wykład dyrektora St. 
Rzepińskiego, który omówił stosunki polity- 
czne, stanowisko mocarstwowe Monarchii i 
wewnętrzny jej rozwój na wszystkich polach 
ekonomieznego i kulturalnego jej życia w 
ciągu 60-letnich Rządów Najj. Pana. 

Mowę zakończył dyrektor okrzykiem na 
cześć Najj. Pana, który to okrzyk wszyscy 
Obecni z zapałem powtórzyli. Następnie or- 
lestra gimnazyalna odegrała pierwszą zwro- 
tkę Hymnu ludowego. W skład programu 
weszły dalej łacińska i polska oda do Mo- 
narchy, pióra prof. Podwyszyńskiego. Orkie- 
stra gimnazyalna wykonała nadto trzy utwo- 
ry muzyczne, achór uczniów odspiewał dru- 
gą kantate Szybiaka i zakończył poranek uro- 
czystem odspiewaniem Hymnu ludu. 

Po poranku złożyło grono profesorskie 
Da ręce dyrektora zakładu wyrazy wierno- 
poddańczego hołdu, czci i wdzięczności dla 

ajj. Pana, dyrektor zaś przesłał te życzenia 
W drodze telegraficznej do Prezydyum Rady 
Szkolnej krajowej. 

O godzinie 11 rano tegoż samego dnia 
odbył się w odświętnie przystrojonej sali gi- 
Mnazynm I. uroczysty poranek z podobnym 
Programem, wykonany przez uczenice pryw. 
seminaryum nauczycielskiego żeńskiego i pryw. 
$lmnazyum żeńskiego. 

Sanok. Dnia 2 b. m. obchodziło gi- 
Mnazynm w, Sanoku uroczystość Jnbileuszową 

U czei Najj. Pana. Rano o godz. 8 odbyło się 
Uroczyste nabożeństwo w kościele, cerkwi i 
Synagodze, poczem cała młodzież udsła się 
w uroczystym pochodzie pod przewodnictwem 

Jrektora i profesorów do gmachu „Sokoła“, 
Sdzie w odświętnie przybranej sali odbyła się 
poczysta „Akademia wokalno-muzyczna*, u- 
ządzona siłami uczniów tutejszego zakładu. 
` EJplerw przemówił dyrektor Bańkowski, któ- 
N, W podniosłych słowach scharakteryzował 

ajdostojniejszego Jubilata — szezególnie 
ho rodziejstwa dla naszego podnosząc kraju — 
"OE wzniósł trzykrotny okrzyk: Najj. Pan 
oi zyje! który cała młodzież wraz z pro- 
3 m powtórzyła z zapałem. Następnie 
aa szyslny odśpiewał: „Niech żyje 
h — „Mnohaja lita“. Nastąpiły deklama- 

Je, przeplatane muzyką. 
młod Uroczystość jubileuszowa, w której cała 

ie bez względu na narodowość i wy- 
ier A i brała udział, zakończył polo- 
gimnazoai sz0Wy, Odegrany przez orkiestrę 
Sk; Nazyalną pod kierownictwem prof. Ryl- 
lego, 


Tarnów. Z ; sę 
P è powodu Jubileuszu Najj. 
cje odbyło się 2 b. m. przed południem 
PAL celebrowane przez ks. Biskupa 
Riego nastepnie posiedzenie Rady miej- 
jj w obeeności starosty Duna; ił 
komisarza Wykowskiego. Barmietcz dr. for. 


til i 
przemówił do zebranych, po i 
geili okrzyk na cześć S wao 
me odbyło się przyjęcie w hotelu „Bri- 


stol*, urządzone staraniem tarnowskiego kor- 
pusu oficerskiego. W przyjęciu wzięli udział 
przedstawiciele władz. W szkołach odbyły się 
także uroczyste poranki. 


Zaleszezyki. Młodzież tutejszego se- 
minaryum nauczycielskiego udała się o go- 
dzinie 8 do kościoła parafialnego, gdzie so- 
lenna Mszę św. odprawił katecheta semina- 
ryum ks. Domański, a równocześnie odbyła 
się przy bocznym ołtarzu Msza św., czytana 
przez katechetę gr kat. ks. Turkiewicza. Uro- 
czystość szkolna rozpoczęła się po godzinie 
9 rano, w przystrojonej sali „Sokoła*, w któ- 
rej wśród zieleni i barw narodowych zawie- 
szono portret Najj. Pana. Do uezniów prze- 
mówił prof. Marczyński, objaśniając znacze- 
nie Jubileuszu i wykazując co młodzież tak 
polska jak i ruska ma do zawdzięczenia Najj. 
Panu i jakie wreszcie wzory enót ma w Mo- 
narsze do naśladowania. Kończąc rzecz swą, 
wzniósł mowea trzykrotnie przez młodzież 
i gremium profesorów z zapałem powtórzo- 
ny okrzyk na eześć Najj. Pana. Następnie 
prof. Giirtler wykazał w dłuższem przedsta- 
wieniu dzieje 60-letniego okresu Rządów Najj. 
Pana, kładąc nacisk na rozwój i wzmocnie- 
nie Monarchii, poczem wykonano dalszy pro- 
gram, w skład którego weszły kantata, uło- 
żona przez prof. Koniora przy współudziale 
orkiestry szkolnej, deklamacye polska i ru- 
ska, gra na fortepianie Wagnera „Marsz ce- 
sarski*; następnie orkiestra szkolna odegra- 
ła Gawot, wreszcie odśpiewano (po rusku) 
Hymn ludu. Chociaż uroczystość Jubileuszo- 
wa była tylko szkolną, to jednak po skoń- 
czonej drugiej uroczystości kościelnej napły- 
nęła tak wielka liczba publiczności, że ob- 
szerna sala „Sokoła* ledwie zgromadzonych 
pomieścić mogła. 

+ 


Obchód Jubileuszu przez kolonię austrya- 
cka w Warszawie. 


Kolonia austryacka w Warszawie, skła- 
dająca się co najmniej w jọ z Polaków ga- 
lieyjskich, obchodziła Jubileusz Najj. Pana 
d. 2 bm. bardzo uroczyście. 

O godz. 10 rano przybyła do general- 
nego konsulatu austryackiego deputacya, w 
której skład wchodzili pp. Horny (kupiec, 
Niemiec), Czemus (Czech), K. Filipowicz, 
współpracownik  Kuryera Warszawskiego i 
Tarasiewicz, senior kolonii, urodzony w tym 
samym roku co Cesarz Franciszek Józef, tj. 
w r. 1830. 


P. Tarasiewicz przemówił po polsku do 
gen. konsula bar. Ugron de Abronfalva. 
Tekst adresu, również ułożonego po polsku, 
bar. Ugron natychmiast zatelegrafował po 
niemiecku, zaznaczywszy wyraźnie, że jest on 
przekładem polskiego tekstu. 

O godz. 11 odbyło się w katedrze św. 
Jana nabożeństwo, celebrowane przez sufra- 
gana warszawskiego, ks. Ruszkiewieza ze 
wspaniałą asystą. Obecni byli przedstawiciele 
władz. Gen. Skałłon zajął miejsco w kruż- 
ganku, prowadzącym z Zamku królewskiego. 
Między innymi przybyli także delegaci pułku 
keksholmskiego im. Ces. Franciszka Józefa. 

O godz. 12 w południe odbyło się 
nabożeństwo prawosławne w cerkwi pułku 
keksholmskiego, na których obecny był gen. 
Skałłon, a również konsul generalny bar. 
Ugron wicekonsul Heimroth, oraz delegaci 
kolonii. 

Wieczorem odbyły się dwa bankiety: 
ofieerski w klubie z przedstawicielami władz 
i polski (około 200 osób) w Resursie obywa- 
telskiej. Wygłoszono liczne mowy: konsul 
gen. wniósł zdrowie cara Mikołaja II. (po 
niemiecku); p. Tarasiewicz zdrowie Najj. Pana 
Franciszka Józefa, akcentując sprawiedliwość 
i równość praw wszystkich narodowości; pra- 
łat ks. Gnatowski wyjaśnił znaczenie Jubi- 
leuszu. 

Jak donosi Warsz. Dniew. z okazyi 
60-lecia szefostwa Cesarza Franciszka Józefa 
nad pułkiem keksholmskim gwardyi, w sali 
rycerskiej Zamku królewskiego, odbyło się 
d. 2 bm. rozdawanie ofieerom pułku orderów 
i medali, nadesłanych przez Najj. Pana. 
Z odznaczeniami temi przybył do Warszawy 
specyalnie attaché wojskowy przy poselstwie 
austryaeko - węgierskiem w Petersburgu, ma- 
jor Spanochi. 


Rada Państwa. 


PE OE O PPE 


Z Izby posłów. 


W dalszym ciągu wezorajszego posie- 
dzenia Izby posłów, po przemowie p. Adle- 
ra, który imieniem socyalnej demokracyi po- 
tępił „walki narodowościowe, wszedł na salę 
P. Minister Sehreiner. Czescy radykali 
powitali go burzliwymi okrzykami. 

P. Choe. Panie Prezydencie, proszę 
wyrzucić Schreinera, to prowokator, a kie- 
dyś nosił czamarę! 

P. Adier powiada do czeskich rady- 
kałów: Panowie chcą z dzisiejszego parla- 
mentu zrobić taki parlament kuryalny. Tam 
można było tak zachowywać się, tutaj nie. 
(Oklaski wśród socyalistów). Proszę mi wie- 
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rzyć, że los tego parlamentu bardzo nam leży 
na sercu, tak, jak wam jest to obojętne. So- 
cyaliści głosować będą za nagłością prowi- 
zoryum w  pierwszem czytaniu, i uczynią 
wszystko, aby w drugiem czytaniu mógł być 
budżet normalny przyjęty. Socyaliści są ostatni- 
mi, którzyby korzyli się przed terrorem (Okla- 
ski socyalistów). Soeyaliści są republikanami 
i nigdy się z tem nie kryli, ale mają żąda- 
nia, które teraz są pilniejsze, niż programy 
co do ustroju Państwa. 

Mowca krytykował następnie reformę 
wyborczą szląską i żądał odmówienia jej 
Najw. sankcyi Cesarskiej. 

P. Lang (chrześć. soc.) oświadczył, że 
uchwalenie prowizoryum budżetowego nie po- 
winno być uważane za wotum zaufania do 
Rządu. Jest obowiązkiem parlamentu wszyst- 
ko uczynić, ażeby ustawa o powszechnem 
ubezpieczeniu przyszła do skutku. 

P. Udrżał zwalał winę panujących 
dziś w Czechach stosunków na Niemeów, 
którzy bez żadnego powodu rozpoczęli w Sej- 
mie czeskim obstrukcyę i wywołali ostatnie 
wypadki. Wszyscy studenci niemiecey znani 
są ze swej ochoty do wyprawiania awantur. 
Studenci niemieccy w Pradze są już profe- 
syonistami w wywoływaniu awantur wśród 
studentów całych Niemiec. (Oklaski na ła- 
wach czeskich; protesty na ławach radyka- 
łów niemieckich). O uciska Niemców w Pań- 
stwie, w którem od 60 lat dzierży berło 
pierwszy Książę niemiecki, nie może być mo- 
wy, a już najmniej może być mowa o ucisku 
Niemców w Czechach za Namiestnika hr. 
Ooudenhovego. Przez ogłoszenie sądów do- 
raźnych, Rząd — zdaniem mowcy — popełnił 
wielki błąd, gdyż uczynił wielkie ustępstwo 
zbuntowanej mniejszości niemieckiej. Od chwili 
przesłania do Pragi proklamacyi uspokajającej 
posłów niemieckich i czeskich, nie wydarzyło 
się nie podobnego, co mogłoby usprawiedli- 
wić takie zarządzenia. Cała delegacya czeska 
domagać się będzie z całą siłą, aby ogłosze- 
nie sądów doraźnych jak najszybciej eofnięto. 

Dalej zarzucał mowca Niemcom, iż roz- 
piera ich coraz bardziej ebęć panowania i 
zaznaczył, że przednie i złote przymioty na- 
rodu czeskiego sprawią to, iż Czesi zwycięsko 
wyjdą z tej walki. Następnie zaatakował w 
ostrych słowach niemieckiego P. Ministra 
rodaka dr. Schreinera, którego nazwał agen- 
tem prowokacyjnym. Zakończył swą mowę wy- 
rażeniem nadziei, że Niemcy i Czesi spotkają 
się na polu rzeczywistej pracy. 

Wiceprezydent dr. Starzyński za- 
wiadomił lzbę, iż p. Adler wniósł rezolucyę, 
w której domega się, aby Rząd jak najiy- 
chlej zniósł sądy doraźne zaprowadzone w 
Pradze i okolicy. 

P. Jaeger oświadczył, że siedm tygo- 
dni trzeba było ezasu, aby Rząd przyszedł do 
przekonania, iż jest koniecznem użycie środ- 
ków ostrzejszych i zaprowadził sądy doraźne. 
Mowea zaprotestował przeciw temu, że p. 
Udrżal całą winę zajść w Pradze zwala na 
Niemców i na studentów niemieckich, a nie 
nie mówił o studentach czeskich Czesi — 
twierdzi p. Jaeger — chcą Niemców wypędzić 
z krajów sudeckich. Studentów czeskich przed- 
stawił p. Udrżal tak, jakby nie nie robili, 
tylko pilnie siedzieli na wykładach. 

P. Iro: A co było przy położeniu ka- 
mienia węgielnego pod Uniwersytet niemie- 
cki, który uważają za spluwaezkę! 

W końcu p. Jaeger omawiał prowi- 
zoryum budżetowe. 

Na tem obrady przerwano. 

P. Choe uczynił wniosek naglący w 
sprawie odwołania z Czech Namiestnika hr. 
Coudenhovego. 

P. Baxa przedłożył wniosek nagły o 
bezzwłoczne zniesienie sądów doraźnych 
w Pradze i okolicy. 

P. Sternberg uczynił wniosek nagły 
w sprawie zakazu noszenia odznak w całem 
państwie. 

Socyaliści przedłożyli wniosek naglący 
o zmianę artykułu V. ustawy zasadniczej 
w tym duchu, aby decyzya o wojnie lub po- 
koju przysługiwała w przyszłości tylko par- 
lamentowi. 

Nastąpiło dosłowne odczytywanie wpły” 
wów. i 

P. Kuryłowicz w zapytaniu do Pre- 
zydenta przypomina interpelacyę swoją w 
sprawie amnestyi urzędników i służby pań- 
stwowej od kar dyscyplinarnych. 

P. Hribar w zapytaniu do Prezydenta 
skarży się, że gdy dziś razem z posłem Ko- 
rosecem cheiał wprowadzić do parlamentu 
deputacyę studentów słoweńskich, policya nie 
dopuściła do tego. Gdy następnie obaj posło- 
wie chcieli wejść tylnem wejściem do parla- 
mentu, polieyant zagrodził im drogę i pomi: 
mo okazania legitymacyi poselskiej nie chciał 
ich wpuścić do gmachu. Dopiero na inter- 
wencyę portyera, którego posłowie wezwali, 
pozwolono im wejść do gmachu. Następnie 
skarżył się mowea, iż polieya obehodziła się 
brutalnie ze studentami słoweńskimi. 

Mowca zapytał Prezydenta, ezy poczyni 
odpowiednie kroki, aby posłowie mogli bez 
przeszkód dostawać się do parlamentu. 

Prezydent dr. Weiskirchner od- 
powiada, że ten ubolewania godny wypadek 


zdarzył się tylko z powodu niedostatecznego 
wyszkolenia rzeczonego personalu policyj- 
nego. Prezydent zawiadomił o tem P. Mini- 
stra spraw wewnętrznych, aby ci funkcyo- 
naryusze policyjni pociągnięci zostali do od- 
powiedzialności. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Dziś toczą się dalsze obrady. 


2. litych parlamenióy. 


(Rozprawy parlamentu Rzeszy niemieckiej o 


zmianie konstytucyi. — Włoska Izba deputo- 
wanych wobec polityki zagranicznej Tittoniego). 
Na wcezorajszem posiedzeniu par] a- 


mentu Rzeszy niemieckiej, w dal- 
szym ciągu dyskusyi nad wnioskiem o odpo- 
wiedzialności ministrów, zabrał głos poseł 
Dziembowski i zastrzegł się przeciw 
podniesionemu w prasie zarzutowi, jakoby 
wniosek polski, domagający się zwołania par- 
lamentu, gdy tego zażąda 1 część ogólnej 
liczby posłów, miał jakieś tło narodowo-po- 
lityczne. My nie chcemy — rzekł — niczego 
uszczknąć z praw korony, nie chcemy ode- 
brać cesarzowi prawa rozwiązania parlamen- 
tu. Chcemy tylko, aby parlament był czę- 
ściej zwoływany. W ważnych wypadkach 
stronnictwa łatwo się mogą z sobą porozu- 
mieć. Wniosek zatem bez trudności może być 
przeprowadzony. Gdyby liczba 1, była za 
małą, można podwyższyć ją na połowę. Głó- 
wną rzeczą jest, aby parlament nie był usu- 
wany od ważnych rozstrzygnięć rządu. Wspo- 
minając o wniosku, domagającym się, aby 
parlament miał prawo do interpelacyj ezynić 
wnioski, podnosi mowcea, że jeśli parlament 
nie może tego czynić, to jest korporacyą, 
znajdującą się pod opieką. My musimy ze- 
rwać stosunek zależności, my jesteśmy tu z 
łaski ludu i nie możemy być tu także z innej 
łaski. 

Antysemita Graef oświadczył, że żą- 
dania socyalistów nie nadają się do przyję- 
cia już ze względu na możliwość, iż socyali- 
ści mogą kiedyś mieć tu większość. T. zw. 
moralna odpowiedzialność jest pustym fraze- 
sem. Mowca sprzeciwił się odpowiedzialno- 
ści prawniczej i politycznej, a nie godzi się 
także na system parlamentarny, jaki istnieje 
we Francyi i Anglii, bo historycznemu roz- 
wojowi Niemiec odpowiada jedynie i wyłą- 
cznie silna władza monarchiczna. 

P. Naumann (wolno. zjedn.) pod- 
niósł, że dzieje ostatnich lat dziesiątek do- 
wiedły, iż w Niemczech przedstawicielstwo 
ludu niedostatecznie się rozwinęło wobee sy- 
stemu władzy zwierzchniczej. Przyczyną tego 
jest krótkość czasu, jaki upłynął od chwili, 
w której naród niemiecki otrzymał parlamen- 
taryzm i brak wielkich tradycyj na tem poln, 
jakie mają Anglia i Francya. Idzie obeenie 
o danie narodowi rękojmi co do przyszłej 
historyi Niemiec. Zadaniem Izby obecnie jest 
przedewszystkich wzmocnić władzę prezy- 
dyum parlamentu. Ustawa o odpowiedzialno- 
ści ministeryalnej stanowi ogólny postulat 
liberalny. Stronnictwo mowcy nie może zrzec 
się tego, by odpowiedzialność kanelerza Rzeszy 
była rozszerzona także na te czynności ce- 
sarza, które mogą wpłynąć na wewnętrzną 
i zagraniczną politykę, jak niemniej i tego, 
by skargę o naruszenie konstytucyi można 
było wytaczać także z powodu czynności i 
zaniedbań, sprzeciwiających się obowiązkom. 
Pokaże się — powiada mowca — czy chce- 
my być narodem politycznie uświadorionym 
i ezy możemy nim zostać. 

P. Binder (soc. dam.) twierdził, że 
wywalczenie żądanych rękojmi jest nieodzo- 
wne, aby Niemcy pozostały w szeregu naro- 
dów kulturalnych. Naród kulturalny nie po- 
winien nadal znosić takiej bezsilności paria- 
mentu, jaka panuje obecnie. Mowca zalecał 
wniosek o współdziałanie pariamentu przy 
wypowiadaniu wojny, aby naród miał rękoj- 
mię, że nie będzie narażony na zawikłania 
polityczne. Przypomniał też p. Binder, jak 
wielki ruch powstał w narodzie niemieckim, 
gdy obawiano się, iż pokój mógł być nagle 
zakwestyonowany przez jeden akt rządów 
osobistych. 

Następnie domagał się mowcea, by za- 
wotowanie reformy finansów Rzeszy uczy- 
niono zależnem od rękojmi konstytucyjnych, 
bo inaczej eała akcya będzie tylko komedyą. 
Naród nie uwierzy w bezsilność parlamentu 
i raczej przypuści, że Izba nie ma dobrej 
woli, skoro zaniedba ona obecnej sposobno- 
ści. Mowca zalecał też, by odesłano wnioski 
socyalnych - demokratów w sprawie zmiany 
konstytucyi do komisyi z 28 członków zło- 
Żonej. 

P. Dietrich (xonserw.) potępił wnio- 
sek co do udziału parlamentu Rzeszy w de- 
cyzyi o wypowiedzeniu wojny. Byłoby to wo- 
tum nienfności wobee tych instancyj, które 
od lat 38 utrzymują pokój. Także stronni- 
etwo mowey pragnie wielkiej odpowiedzia!- 
ności kanelerza, ale sądzi, że odpowiedzial- 
ność taka już istnieje. 

Po końcowych wywodach wnioskoda- 
weów wszystkie wnioski przekazano komisyi 
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Włoska Izba deputowanych w 
dalszym ciągu prowadziła wczoraj dyskusyę 
nad wnioskiem dep. Fusinato o wyrażenie 
uznania polityce zagranicznej rządu. 

Dep. Santini oświadczył, że Wlochy 
nie mogły sprzeciwić się aneksyi Bośnii i 
Hercegowiny. Jest rzeczą wykluczoną, by 
zajścia na Bałkanach mogły szkodzić Wło- 
chom. Opróżnienie sandżaku przez Austro- 
Węgry usunęło co do Włoch niebezpieczeń- 
stwo ewentualnych komplikacyj. Mowca bro- 
nił polityki Tittoniego. 

Dep. Fortis zabrał głos i wśród po- 
wszechnej uwagi członków Izby oświadczył, 
że nie myśli pochwalać zagranicznej polityki 
rządu włoskiego, może jednakże nie pochwalać 
też polityki bałkańskiej Austro - Węgier. 
(Przerywania). Mowca przeczy, jakoky Austro- 
Węgry były uprawnione do aneksyi Bośnii i 
Hercegowiny i przeczy też, jakoby zawsze 
musiano się godzić na fuits accomplis, choć 
polegają one na gwałcie. Oświadczył dalej 
dep. Fortis, że aneksya Bośnii i Hercego- 
winy narusza rzeczywiście traktat berliński. 
Opróźnienie sandżaku nie jest wedle niego 
dostatecznym ekwiwalentem. gdyż nie wy- 
klucza to pochodu Austro- Węgier do Salo- 
nik. Zajęcie Spizy przez Austro- Węgry musi 
się skończyć, w przeciwnym razie wolność 
Antiavri byłaby iluzoryczna. Aneksya Bośnii 
i Hercegowiny czyni stanowisko Austro- We- 
gier nad Adryatykiem o wiele silniejszem i 
udaremnia przeprowadzenie idei państwa 
wielkoserbskiego. 

Mowca przyznał, że Włochy nie mogły 
bezpośrednio sparaliżować aneksyjnej poli- 
tyki Austro-Węgier, ale powinay były w 
porozumieniu z innemi mocarstwami euro- 
pejskiemi stać na straży, aby uniknąć licz- 
nych niebezpieczeństw swej izolacyi. W tej 
wyczekującej pozycy! Włochy nie mogły sta- 
wiać żądania jakiejkolwiek rekompensaty. 
Zresztą takie wynagrodzenie nigdy nie mo- 
gło być tego rodzaju, jak się domaga pos. 
Barzilai. Wobec wywodów tego posła mowca 
zaznacza, że żaden minister włoski nigdy nie 
zdradził interesów ojczyzny. Jeżeli konfe- 
rencya europejska przyjdzie do skutku, to 
Włochy mogą wziąć w niej udział z zupeł- 
ną bezstronnościaą. (rdyby : konferencya nie 
mogła się zebrać, to zdaniem mowcy Wło- 
chy muszą zawsze postępować w porozumie- 
niu z inaemi mocarstwami. Mowca sądzi, że 
traktat berliński i trójprzymierze są to dwie 
umowy międzynarodowe, które dadzą się po- 
godzić z sobą. Z tego powodu mowca pra- 
gnie, by Włochy mimo wszystko vozustaży 
wierne trójprzymierzu, chociaż wierność ta 
z każdym dniem staje się dla Włoch tru- 
dniejszą (Głosy: Słuchajcie! — Przerywa- 
nia), a to ze względu na nadzwyczajne zbro- 
jenia się Austro-Węgier. (Głosy: Słusznie). 

Dep. Barzilai oświadczył w imieniu 
własnem, a spodziewa się, że i w imieniu 
kolegów, że dziękuje dep. Fortisowi, iż dy- 
skusyę podniósł na wyżynę uczuć patryoty- 
czonych. W końcu zaprzeczył, jakoby był 
przeciwnikiem trójprzymierza. 

Dep. Scalia wystąpił przeciw polityce 
Tittoniego i oświadczył, że będzie głosował 
przeciwko wnioskowi Fusinata. 

Dep. Fradeleto zwalczał przesadny 
optymizm Tittoniego. 

Dep. Chimiri zaznaczył, że w obe- 
cenej sytuacyi uczucia przyćmiewajs zdrowy 
sąd. Należy spokojnie obserwować, jak dale- 
ce zajścia na Bałkanach naruszą interesy 
Włoch. 


Na Bałkanach. 


Jeden z dzienników budapeszteńskich 
podał wiadomość z Billek, jakoby randa 
serbsko-czarnogórska wycięła w pień na gra- 
nicy Czarnogóry i Hercegowiny patrol au- 
stryacki. 

Węgierskie Biuro Korespondencyjne od- 
niosło się w tej sprawie do Ministerstwa 
wojny, które oświadczyło, że niema o tem 
żadnej wiadomości. Gdyby podobny fakt wy- 
darzył się, to Ministerstwo samo pospieszy- 
łoby z podaniem go do publicznej wiadomo- 
ści, gdyż nie myśli zatajać podobnych fak- 
tów.0 tym fakcie nie Ministerstwo nie wie, 
ale nie sądzi, aby osoby prywatne mogły 
otrzymać wiadomość o nim prędzej niż ono. 

Daily Mail pisze: Najj. Pan Franci- 
szek Józef zajmuje w Europie i wśród swych 
ludów tak wybitne miejsce, które porównać 
można tylko z stanowiskiem królowej Wikto- 
ryi. Mamy nadzieję, że Najj. Panu będzie to 
oszczędzone, aby na ostatnie dni Jego świe- 
tnych Rządów padł cień wojny. Droga ku 
szczęściu jest dla Austro-Węgier otwarta; je- 
żeli one zdecydują się na międzynarodową 
konferencyę, ostatnie lata Rządów Najj. Pana 
ukoronuje zabezpieczenie pokoju. 

Z Belgradu donoszą: Wezoraj przed 
południem w gmachu Skupezyny odbyła się 
tajna konferencya, na której delegaci komi- 
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regulaminowej, wzmocnionej do liczby 28 |tetu obrony narodowej referowali o rezulta- ! państwom terytoryalny stan posiadania na 


i tach swych misyj. Według jednej pogłoski, ; 


minister spraw zagranicznych Milovanović 
miał oświadczyć wobec korespondenta No- 
wego Wremieni, iż podczas swej podróży po 
Europie nabrał przekonania, że wielkie mo- 
earstwa uznają aneksyę Bośnii i Hereegowi- 
ny. Serbii, która nie jest przygotowana do 
wojny, nie pozostaje nie innego, jak zado- 
wolić się wynagrodzeniem. Tego samego za- 
patrywania jest przywódca młodoradykałów 
Ljuba Stojanović. Pogłoska ta wywołała wiel- 
kie niezadowolenie wśród radykałów, którzy 
Są za autonomią Bośnii i Hercegowiny. Ocze- 
kują tu z naprężeniem, czy Nowoje Wremia 
ogłosi te rzekome oświadczenia Milovanovića 
i ijuby Stojanovića. 

Nowoje Wremia tymczasem istotnie o- 
głosiło interview z serbskim ministrem spraw 
zagranieznych Milovanovićem. Oświadczyć on 
miał wobec korespondenta tego pisma, iż 
Tawolskij powiedział mu wyraźnie, że Rossya 
uznała aneksyę Bośnii i Hercegowiny i że 
konferencya bałkańska również uzna aneksyę. 
Serbia w najlepszym razie oczekiwać może 
niewielkiego wynagrodzenia terytoryalnego. 

W Konstantynopolu dziennik urzę- 
dowy zaprzecza wiadomości o zasłabnięciu 
sułtana. 

Od wczoraj przed południem odbywają 
się w Konstantynopolu manifestacye wybor- 
cze. Peru jest udekorowane chorągwiami. 
Urny wyborcze przewieziono wczoraj do Kon- 
stantynopola w wozach okrytych kwiatami. 
Towarzyszyły tym wozom tłumy ludności z 


„orkiestrami wojskowemi i oddziałami wojsk, 


które aklamowano. 

Onegdaj wieczorem przybył do genera- 
ła dywizyi, baszy Izmail-Mahira z listem pe- 
wien człowiek, przedstawił się jako posłaniec 
ministra wojny i prosił generała, ażeby udał 
się do ministra. Gdy basza zastosował się do 
tego wezwania, padł w drodze ofiarą zama- 
chu, zginął mianowicie od kuli. Generał był 
dawniej przeciwnikiem Młodoturków. 


Umowa japońska - amerykańska. 


a 


(H) W chwili, gdy nadeszła z Wa- 
szyngtonu wiadomość o zawarciu między Ja- 
ponią i Stanami Zjednoczonymi umowy w 
sprawie Oceanu Spokojnego. przypomniał się 
mimowolnie ogłoszony w Daily Telegraph 
interview cesarza Wilhelma. Jeden bowiem 
ustęp tego interviewu, żywo w prasie oma- 
wiany i komentowany, rozwodził się nad 
przyszłością Oceanu Spokojnego. „Widnokrę- 
gi Niemiec — rzekł cesarz — sięgają dale- 
ko. Muszą być Niemcy przygotowane na 
Dalekim Wschodzie. Któż może powiedzieć, 
co się wydarzy w przyszłości nad Oceanem 
Spokojnym, w przyszłości, która nie jest tak 
odległa, jak się niejednemu zdaje, a na któ- 
rą w każdym razie wszystkie europejskie 
mocarstwa ze względu na interesy na Dale- 
kim Wschodzie, muszą być nieustannie przy- 
gotowane. „Proszę spojrzeć na dokonany roz- 
wój Japonii, proszę pomyśleć o możliwem 
obudzeniu się narodowem Chin i proszę wte- 
dy wydać sąd o dalekich problematach Ocea- 
nu Spokojnego. Tylko te mocarstwa, które 
posiadają wielką flotę, będą słuchane z sza- 
cunkiem, gdy chodzić będzie o rozwiązanie 
przyszłości Oceanu Spokojnego, a Niemcy już 
choćby tylko jedynie z tego powodu muszą 
mieć silną flotę. Być może, iż Anglia nawet 
będzie się cieszyła, że Niemcy mają flotę, 
jeśli razem z niemi mówić będzie o wielkich 
walkach przyszłości". 

Fakt, iż właśnie Japonia i Ameryka 
przyjęły oświadczenia cesarskie z zupełnym 
spokojem i bez żadnego rozdrażnienia, zdaje 
się świadczyć, iż w chwili ogłoszenia inter- 
viewu rokowania w sprawie umowy japoń- 
sko-amerykańskiej były już w pełnym tokui 
Że oba państwa gwarantując sobie zabezpie- 
ezenie wzajemnych interesów, nie zaniepokoi- 
ły się szerokimi widnokręgami polityki nie- 
mieckiej, sięgającymi na Daleki Wschód. 
Niewątpliwie jednak słuszną jest uwaga, iż 
wynurzenia cesarza niemieckiego z pewnością 
nie utrudniły, ale przeciwnie mogły tylko u- 
łatwić I przyspieszyć zawarcie umowy, mocą 
której dwaj najwybitniejsi współzawodnicy 
na Oceanie Spokojnym, zamiast się wzajemnie 
zwalczać i niszczyć, rozdzielają między siebie 
zgodnie sferę wpływów politycznych, oraz 
interesów handlowych i ekonomicznych. 

Szczegóły umowy, która jest ostatniem 
dziełem urzędującego jeszcze prezydenta Roo- 
sevelta, nie są jeszcze dokładnie znane i 
mają być ogłoszone dopiero po ratyfikacyi i 
po objęciu urzędowania przez prezydenta Ta- 
fta. Umowę podpisał japoński ambasador w 
Stanach Zjednoczonych Takahira i amery- 
kański sekretarz stanu dla spraw zagrani- 
cznych Root. Obejmuje ona pięć artykułów. 
Pierwszy stwierdza, że oba rządy pragną po- 
pierać swobodny i pokojowy rozwój swoich 
interesów kandlowych na Oeeanie Spokojnym. 
Drugi wyklucza wszelkie plany zaczepne i 
ustala politykę status quo na Oceanie Spo- 
kojnym. Trzeci gwarantuje wzajemnie obu 


obszarze Oceanu Spokojnego. Czwarty zawie- 
ra zobowiązanie do uszanowania niezależno- 
ści i nietykalności Chin, oraz równości han- 
dlowych i przemysłowych praw wszystkich 
narodów tamże. Piąty zabezpiecza porozu- 
mienie obu narodów, gdyby groziło zaburze- 
nie stosunków, określonych w powyższych 
artykułach. 

W kołach amerykańskich podnoszą, iż 
umowa ma charakter wybitnie pokojowy nie 
tylko dla tych państw, które ją zawarły, ale 
także w ogóle dla wszystkich międzynarodo- 
wych stosunków. Również i prasa angielska 
upatruje w umowie nową rękojmię pokoju 
na Oceanie Spokojnym i nowy węzeł między 
Wschodem i Zachodem. 

Radca ambasady japońskiej w Berlinie, 
dr. Hata w rozmowie ze współpracownikiem 
Berliner Tageblattu zapewnił, iż jakkolwiek 
nie jest jeszcze znany tekst umowy, to je- 
dnak główny jej cel jest wyłącznie pokojo- 
wy. Stany Zjednoczone i Japonia zawierając 
umowę nie myślały tylko o sobie, lecz kie- 
rowały się życzeniem, aby ich przyszła 
wspólna polityka przyczyniła się do utrzy- 
mania pokoju w całym świecie. I w tym 
kierunku nowa umowa może wiele dobrego 
sprawić. Zapewnia ona olbrzymiemu państwu 
chińskiemu dla jego wewnętrznych reform 
i dla jego handlu tak niezbędnie potrzebny 
spokój na zewnątrz i umożliwia wszystkim 
narodom cywilizowanym pokojowe i równo- 
uprawnione współzawodnictwo w Chinach 
we wszystkich dziedzinach handlu. Dlatego 
też można mieć nadzieję, iż ta na zasadach 
pokojowych oparta umowa, spotka się z u- 
znaniem i że utrzymanie słtażus quo na dłu- 
gie lata nie da powodu do żadnej inter- 
wencji. 


KRONIKA. 


Lmów, 4 grudnia. 


— Kalendarz. 

Sobota (5 grudnia): 

Sabby op. — Spitosława. — Fyłymona. 

Wschód słońca o godzinie 7:04 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:24 po południu. 


— Dary jubileuszowe. W ratuszu 
wiedeńskim wystawione były dary jubileuszo- 
we, jakie zostały wręczone Najj. Panu. W ich 
liczbie znajduje się medal pamiątkowy. Awers 
medalu przedstawia: hołd ludności wiedeńskiej, 
złożony Najj. Panu. W głębi gmach parlamen- 
tu, a przed nim statua Najj. Pana, u którego 
stóp postać niewieścia. „Historya* składa kar- 
ton z napisem: „Die Wiener ihrem Kaiser zum 
60-jihrigen Regierungs-Jubilium*. Na stronie 
odwrotnej medalu widoczną jest stojąca postać 
Windobony, a za nią monumentalne budowle, 
wzniesione za czasów panowania Franciszka 
Józefa I. na Ringstrasse. U góry napis: „Vi- 
ribus uuitis", 

Ponadto wystawiony był w ratuszu wie- 
deńskim adres hołdowniczy gminy m. Wiednia, 
wykonany przez archiwaryusza, Hermana Han- 
ga. Podstawa jest czworoboczna, 80 cm. wy- 
sokości i jest wykonana z miedzi w dwu odeie- 
niach. Każdy z 4 rogów jest zakończony kolu- 
mną, ozdobioną girłandą wawrzynową. Na co- 
kole złożona jest na lwich łapach płyta mar- 
murowa z „verde Stella“, sprowadzonego z Kor- 
syki. W pośrodku znajduje się słup, którego 
podstawa i nagłowica są wykonane z egipskie- 
go onyksu, a trzon z labradoru. Na szczycie 
kolumny widnieje grawirowany w krysztale 
górskim herb miasta Wiednia. 

U ezterech rogów płyty marimurowej wi- 
dzimy z przodu postacie: matki i córki, ojca 
i syna, a z tyłu postacie starca i matrony. 
Tych 6 figur, przybranych w szaty klasyczne, 
wykonano z masywnego srebra palonego w zło- 
cie. Przedstawiają one trzy generacye, jakie 
przeżył Najj. Pan za czasów swego długiego 
panowania. W pośrodku znajduje się właściwy 
adres, przepasany szarfą z lapislazuli, na któ- 
rym wyryte są słowa: „Die k. k. Reichshaupt- 
und Residenzstadt Wien — 1848—1908 — 
Gott erhalte, Gott beschitze — unsern Kaiser“. 
Litery są ze szczerego złota. 

Uzupełnienie adresu stanowi wykonana 
z kutege srebra, złocista kaseta. Zdobi ją wiel- 
ki orzeł dwugłowy, a u dołu miniaturowy 
z kości słoniowej. Jedna z nich przedstawia 
okolice Zamku Cesarskiego, bramę Burgu i mu- 
ry miasta z roku 1848, a druga wyobraża 
dzisiejszą Ringstrasse, gdzie widać parlament, 
ratusz i Operę cesarską. Front kasety otacza 
wieniec laurowy, złożony z małych wianków 
róż i cierni. Klamrę zdobią aniołki, zdobne w 
pęcze róż. W pośrodku kasety umieszczono 
tarczę kryształową, tak, że przez nią można 
widzieć sam adres, wyryty na płycie srebrnej, 
a osłonięty w japońską oponę jedwabną. 

— Kraj. Rada zdrowia odbyła w dniu 
24 października i 14 listopada b. r. dwa po- 
siedzenia, na których następujące sprawy były 
przedmiotem obrad, względnie uchwał: 


l. Powzięto szereg uchwał w sprawie 
niedostatków w Zakładzie kąpielowym w Kry- 
niey. 

2. Wydano opinię w przedmiocie bada- 
nia narządu słuchu młodzieży szkolnej w Prze- 
myślu. 

3. Powzięto uchwały w sprawie zmian 
taks leczenia w szpitalach powszechnych w 
Brzeżanach, Dolinie, Rzeszowie, Samborze, $a- 
noku, Sokalu, Tarnowie i Zaleszczykach. 

4. Wydano orzeczenia w sprawie utwo- 
rzenia nowych okręgów sanitarnych w Przecła- 
wiu, w pow. mieleckin i w Suchej, w pow. 
żywieckim. 

5. Wydano opinię w sprawie urządzenia 
instytutu Zanderowskiego i Zakładu ortopedy- 
cznego przy ul. Romanowicza, tudzież Zakładu 
wodoleczniczego przy ul. Rzeźniekiej we Lwowie. 

— Z lwowskiej Rady miejskiej. Na 
początku wezorajszego posiedzenia, któremu 
przewodniczył prezydent miasta p. Ciucheiń- 
ski, zabrał przedewszystkiem głos r. Czar- 
necki i zwrócił się do prezydenta miasta 
z prośbą o poczynienie odpowiednich kroków, 
by, spalona rafinerya nafty Landesberga na 
Zmiesieniu ze względów bezpieczeństwa odbu- 
dowaną została w miejscu, znacznie oddalonem 
od innych budynków. 

Z porządku dziennego, po powzięciu dru- 
giej uchwały w sprawie ekstabulacyi legatu 
ś. p. Schópfowej w kwocie 1.000 kor. na Za- 
kład im. Domsa z realności p. Jakóba Loe- 
wenheeka, rozwinęła się dalsza, niezwykle oży- 
wiona dyskusya nad referowaną przez r. Wal- 
leka sprawą otwarcia dalszych dwu jatek 
miejskich. 

Przemawiali radni: Ohly, wiceprezydent, 
dr. Rutowski, Feldstein, Pawlewski.- 
Traczewski, Włodzimirski, Zawoj, 
ski, Laskownieki, Jonasz, Neumann 
dr. Lityński i referent Wallek, poczem w 
głosowaniu wniosek referenta przyjęto, uchwa- 
lając zarazem na otwarcie dwu jatek w ulicy 
Zyblikiewicza i Śyczakowskiej kredyt w kwo- 
cie 2.500 kor. 

— Mianowania. Rada miasta Lwowa 
na odbytem wczoraj posiedzeniu tajnem zamia- 
nowała koncypistę, Romana Kluczenkę, komisa- 
rzem konceptowyn magistratu, a lekarzami 
miejskimi w VIII. klasie rangi, lekarzy miej- 
skich: dr. Władysława Tatarezncha, dr. Kazi- 
mierza Jaszczurowskiego i dr. Emila Elekto- 
rowicza; tego ostatniego extra statum. 

— Losowanie czterech premij z funda- 
cyi Blanka po 1.120 kor., przeznaczonych dła 
ezeladników rękodzielniczych, odbyło się wczo- 
raj przed południem w gmachu ratuszowym. 

Na 250 do losowania dopuszczonych kan- 
dydatów, szczęśliwy los wyciągnęli trzej czela- 
dnicy piekarscy : Stanisław Koziar, Cyryl Krup- 
ski i Krzysztof Pichniewicz, oraz czeladnik 
szewski Andrzej Babiarz. 

— Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie. Wykład prof. J. Pietrzyckiego „O Ju- 
liuszu Słowackim“ w sobotę, d. 5 b. m., nie 
odbędzie się. 

— W Związku naukowo - literackim 

odbędzie się dziś, w piątek, o godzinie 6 wie- 
czorem, odezyt dr. Włodzimierza Lenkiewicza 
p. t.: „Ateny”. 
Z polskiego Towarzystwa filo- 
zoficznego. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
w sobotę, dnia 5 b. m., o godzinie 8 wieczorem 
w seminaryum filozoficznem Uniwersytetu. Prof. 
dr. Wł. Witwicki wygłosi odczyt: „O defi- 
nieji". 

— Wychodźtwo do Anglii. W osta- 
tnim czasie wzrosła znacznie liczba Austrya- 
ków, emigrujących do Anglii. Wobec tego 
Ministerstwo spraw wewnętrznych uznaje po- 
trzebę zwrócenia uwagi na to, że obeena de- 
presya gospodarcza w Anglii pociągnęła za 
sobą masowe oddalenia robotników. Tysiące 
osób, które miały posady w przedsiębiorstwach 
handlowych, są teraz bez zajęcia, a także 
wśród innych robotników panuje brak pracy, 
rozszerzający się z dnia na dzień. Dlatego o- 
strzega się osoby, szukające posady i pracy, 
aby nie wyjeżdżały do Anglii. 

— Emigracya do Ruszezuku w Bul- 
garyi. Według otrzymanej przez Ministerstwo 
spraw wewnętrznych wiadomości, licznym ro- 
botnikom austryackim, zajętym w browarze 
„Św. Petha“ w Ruszczuku bardzo źle się po- 
wiodło i w końcu byli oni zmuszeni wyjechać 
z Bułgaryi, poniósłszy znaczne straty. Zalęca 
się usilnie, aby osoby, chcące przyjąć miejsca 
w wyż wymienionym browarze, zasięgały wprzód 
informacyi w e. ik. konsulacie, zanim jadą do 
Bułgaryi. 

— Przeciw zbiegłemu bankierowi 
Piotrowi Rutsekowi z Connellsville Pa., w 
stanie Pensylwanii, który zajmował się pośre- 
dnictwem w przesyłkach pieniędzy wychodźców 
w Ameryce do rodzin w krajach ojezystych, 
toczy się w Sądzie związkowym w Pittsburgu 
postępowanie konkursowe. C. i k. konsulat w 
Pittsburgu poczynił potrzebne kroki, aby wziąć 
w obronę interesy mieszkających tam Austrya* 
ków. Pewna liczba wierzycieli podobno prze” 
bywa obecnie i w Austryi, z tych jednak nie 
wielu zgłosiło swe pretensye i można przypu* 
szczać, że nie wszyscy dowiedzieli się o bat- 
kructwie Piotra Rutseka. Wikywa się przeto 
wierzycieli jego, aby pretensye swe zgłosili 


bezwłocznie z załączewiem wszelkich dokumen- 
tów i dowodów do c. i k. konsulatu w Pitts- 
burgu. 

— Taryfa jazdy w tramwayu elek- 
trycznym. Komisya administracyjna miejskich 
Zakładów elektrycznych przeprowadziła na po- 
siedzeniu wezorajszem dyskusyę ogólną nad 
kilkoma projektami zmian taryfy poszezególnych 
biletów blokowych, oraz abonamentowych na 
miejskiej kolei elektrycznej. Projekty te zdążają 
do ewentualnego ujednostajnieniw taryfy jazdy 
n. p. na wzór Wiednia, względnie w inny 
sposób do ożywienia ruchu i takiego uregulo- 
wania taryfy, ażeby ona była ogółowi dostę- 
pna, sprawiedliwa, wygodna dla publiczności, 
a dla finansów kolei elektrycznej korzystna. 
Ze względu na bliski koniec rokui konieczność 
powzięcia stanowczej decyzyi przed rozpoczęciem 
roku nowego, komisya clektryczna postanowiła 
odbyć w najbliższym czasie szereg posiedzeń 
aż do finalnego rozwikłania tych kwestyj. 

— Płonica we Lwowie. W dniu 2 
b. m. zgłoszono pięć nowych przypadków pło- 
nicy, a nadto wykryto siedm wypadków tajo- 
nych, w których choroba istnieje od blisko 
trzech tygodni, t. j. w II. okręgu sanitarnym 
z ulicy Piekarskiej, w II. okręgu sanitarnym 
z ulicy Kamiennej, w V. okręgu sanitarnym z 
ulicy Grodeckiej,  Brajerowskiej, bocznej Kul- 
parkowskiej (2 wypadki tajone) i z „Drogi kul- 
parkowskiej" (5 wypadków tajonych), w VI. o- 
kręgu sanitarnym z ulicy Janowskiej. Wyzdro- 
wiało 10 osób, nie umarł nikt. 

Wczoraj wykryto znów trzy tajone wy- 
padki płonicy w jednej rodzinie w domu pod 
l. 42 przy ulicy Krzyżowej. Wypadki te były 
ukrywane również przez trzy tygodnie. 

— Zamknięcie poszezególnych kłas 
szkolnych. Na wniosek fizykatu zamknięte 
zostały na okres 8-dniowy : pierwsza klasa mę- 
skiej szkoły im. św. Antoniego, trzecia klasa 
żeńskiej szkoły im. Sienkiewicza i druga klasa 
szkoły ewangelickiej, a to z powodu stwier- 
dzenia drugich, względnie trzecich z rzędu 
przypadków płonicy wśród dziatwy owych klas. 

— Pogrzeby na cmentarz Janowski. 
Magistrat m. Lwowa wydał do mieszkańców 
następującą odezwę: Wskutek otwarcia ruchu 
kolei elektrycznej w ul. Janowskiej, magistrat 
zarządza w celu ułatwienia komunikacyi, że 
wszystkio pochody pogrzebowe na' ementarz Ja- 
nowski nie mają się zatrzymywać — jak do- 
tąd — przed bramą wjazdową dla odbycia ce- 
remonii religijnej i podjęcia zwłok z karawanu; 
pochody te mają natomiast stawać dopiero za 
bramą cmentarną, bez zatrzymywania się na 
gościńeu. 

— Liga przeciw hałasom. Lekarze 
chorób nerwowych wielokrotnie już stwierdzali, 
że zmienione formy życia w wieku naszym, 
kolei, antomobilów, pociągają za sobą obciąże- 
nie systemu nerwowego, grożącego nawet, w 
miarę coraz to większego rozwoju aparatu ży- 
cia współczesnego — zwyrodnieniem ludzkości. 
Profesor G. Stricker mniema, że większa część 
chorób nerwowego układu w pierwszym rzę- 
dzie pochodzi z wyczerpania nerwowego, wy- 
wołanego przedrażnieniem organów słuchu przez 
hałas i wrzawę ruchu wielkomiejskiego. Celem 
zwalczania nadużyć w tym kierunku, zawią- 
zało się w Niemczech „Towarzystwo ochrony 
przeciw wrzawie i hałasowi*, na czele którego 
stanął prof. Teodor Lessing z Hannoweru. Or- 
ganem Towarzystwa jest założony niedawno 
miesięcznik Anti-Riipel, którego celem, jak za- 
znacza prospekt wydawnictwa, jest zwalczanie 
wszelkich niepotrzebnych hałasów w ruchu ko- 
munikacyjnym, handlowym, przemysłowym i 
ekonomieznym wielkich miast. Usiłowania To- 
warzystwa zmierzać będą do tego, by w ko- 
deksie cywilnym wprowadzić cały szereg ustaw, 
ograniczających samowolę w czynieniu hała- 
sów. Za wzór służyć mają przepisy policyjne, 
wprowadzone juź w życie w Anglii, oraz w No- 
wym Jorka. 


— Beseda czeska we Lwowie urzą- 
dza 7 b. m. o godzinie 7 wieczorem w salach 
Strzelnicy miejskiej (przy ul. Kurkowej) wie- 
czorek św. Mikołaja. Uczestnicy zabawy otrzy- 
mają tradycyjne podarki. Przygrywać będzie ka- 
pela 80 pp. Za wstęp płacą członkowie Besedy 
czeskiej po 2 K., rodziny po 5 K., nieczłonkowie 
po 4 K., ich rodziny po 10 K. 

— Wieczór św. Mikołaja odbędzie się 
w niedzielę, 6 b. m., o godzinie 6 wieczorem 
w salach Strzelnicy miejskiej dla rodzin człon- 
ków Towarzystwa strzeleckiego i osób przez 
nich wprowadzonych. 


— Towarzystwo wzajemnych ubez- 
pieczeń urzędników prywatnych odbyło 
wczoraj nadzwyczajne walne zgromadzenie de- 
legatów, zwołane przez wydział centralny w 
Sprawie zakładu zastępczego emerytalnego. Wy- 
dział przedstawił swe zabiegi dla uzyskania 
Uznania Towarzystwa zakładem zastępczym i 
wyjaśniał zmiany statutu Towarzystwa, jakie 
Przeprowadzono celem dostosowania go do wa- 
runków, wymaganych od zakładu zastępczego. 

astępnie przeprowadzono obszerną dyskusyę 
Rad wprowadzeniem zakładu w życie z dniem 
1 stycznia 1909. 

Obradom, w których brało udział około 
50 delegatów, przewodniczył prezes Towarzy- 
stwa, Zdzisław hr. Tarnowski. 


— Z Kasyna miejskiego. W sobotę. 
5 b. m., o godzinie 6 „wieczór dla dzieci“ 
(św. Mikołaj). Lista otwarta do piątku włą- 
cznie. 

— Źnaleziono. Jan Ziobro, woźny Filii 
Biura Korespondencyjnego znalazł onegdaj na 
ulicy Czarnieckiego portmonetkę z kwotą 4 k. 
11 h. Właściciel odebrać ją może u znalazcy 
w Filii Biura Korespondencyjnego, ul. Czar- 
nieckiego 12, IL. p. 

— lub z własną córka. Przed sądem 
bydgoskim stawał w tych dniach robotnik To- 
masz Wolandt ze Szwederowa. który ożeniwszy 
się w roku 1878, po kilku latach wyemigro- 
wał do Ameryki, pozostawiając córkę Michali- 
nę, która wówezas miała półtora roku. Ponie- 
waż Wolandt nie dawał znaku o sobie, żona 
jego — gdy go uznano jako nieżyjącego — 
poślubiła robotnika Deręgowskiego. Córka Mi- 
chalina, majac lat 20, wyjechała do Ameryki 
i tam wyszła za mąż za własnego ojca, który 
rzekomo nie wiedział, że to jego córka. W je- 
sieni roku zeszłego Wolandt ze swoją drugą 
żoną wrócił do Szwederowa i tu cała rzecz wy- 
szła na jaw. Przed sądem obstawał, że jest 
zupełnie niewinny, ale kłam temu zadały ze- 
znanja świadków. Skazany został na roki trzy 
miesiące domu karnego. 

— Z Izby sądowej. W październiku 
b. r. w jednym z numerów lwowskiego orga- 
nu partyi socyalno-demokratycznej Głos poja- 
wił się artykuł, w którym bezimienny autor 
donosi, „że ks. Alfred Wróblewski z zakonu 
00. Jezuitów wyjechał ze Lwowa do Biarritz, 
we Franeyi, w towarzystwie młodej kobiety z 
arystokracyi, aby przejść na protestantyzm, 
rozwiązujący z więzów celibatu i poślubić to- 
warzyszkę podróży, z którą łączyć go miał 
przez dłuższy czas stosunek miłosny, nie po- 
zbawiony skutków*. W jednym z następnych 
znów numerów tego pisma obwiniono ks. Wró- 
blewskiego „o sprzeniewierzenie kwoty 1000 
koron, danej mu w przechowanie przez służącą 
Maryę Głowiakównę*. 

Jak już w swoim czasie, zaraz po poja- 
wieniu się tych artykułów, na podstawie ln- 
formacyi z wiarygodnego źródła i oświadcze- 
nia, złożonego przez Maryę Głowiakównę w 
naszej Redakeyi, donieśliśmy, zarzuty te po- 
zbawione były wszelkiej podstawy, gdyż rze- 
koma towerzyszka ks. Wróblewskiego hr. T., 
wymieniona we wspomnianym artykułe po imie- 
niu i nazwisku, jest dzieckiem ledwie 14-le- 
tniem, Głowiakówna zaś okazała w naszej Re- 
dakcyi swą książeczkę oszczędności na dowód, 
że jej nie sprzeniewierzono. 

Ks. Wróblewski, powróciwszy do kraju z 
miejscowości leczniczej we Francyi, Sables 
d'Olonne, gdzie przez dłuższy czas bawił dla 
poratowania nadwątlonego zdrowia i dowie- 
dziawszy się o potwarzy, rzuconej na jego 080- 
bę, wniósł przeciw redakcyi Głosu w tutej- 
szym sądzie krajowym karnym skargę o wy- 
stępek obrazy ezci, popełnionej drukiem z S$ 
487 i 488 u. k. 

Po przeprowadzonych dochodzeniach, w 
czasie których stwierdzono również na podsta- 
wie zeznań przesłuchanych świadków bezpod- 
stawność zarzutów, uezynionych ks. Wróblew- 
skiemu, odbyła się dziś przed trybunałem sądu 
przysięgłych rozprawa karna przeciw odpowie- 
dzialnemu redaktorowi Głosu, Tomaszowi Ko- 
narskiemu. 

Rozprawie przewodniczył radca sądu kra- 
jowego dr. Berson, w skład trybunału wcho- 
dzili radcy sądu krajowego pp. Drexler i 
Kwiatkowski. Oskarżyciela prywatnego za- 
stępował adw. dr. Dwernieki, oskarżonego 
zaś adw. dr. Bromberg. 

Po wyłosowaniu ławy przysięgłych i od- 
czytaniu aktu oskarżenia, przesłuchał trybunał 
podsądnego Tomasza Konarskiego. 

Podsądny w czasie przesłuchania oświad- 
czył, iż inkryminowanych artykułów przed od- 
daniem ich do druku nie czytał, gdyż w chwili 
ich pojawienia się z powodu choroby nie był 
w redakcyi. Artykułów sam nie pisał, autora 
zaś ich wymienić nie może. Jako odpowiedzialny 
redaktor przyjmuje jednak na siebie wszelką 
odpowiedzialność. 

Przew. dr. Berson: W toku śledztwa 
oświadczyłeś pan, iż prowadzić będziesz dowód 
prawdy... 

Podsądny: Informacye redakcyi pocho- 
dziły od osób wiarygodnych, redakcya przeto 
była w mniemaniu, iż podniesione zarzuty są 
prawdziwe. 

Dr. Dwernicki: Czy pan obstaje je- 
szcze dziś przytem, iż to, eo napisano w Głosie 
jest prawdą, czy też przyszedł pan do innego 
przekonania? 

Podsądny: Wczorajsze oświadczenie 
Głosu wyjaśnia w zupełności stanowisko, jakie 
w tej sprawie teraz zajmuję... 

Tu nadmienić musimy, iż we wezoraj- 
szym numerze Głosu na naczelnem miejscu 
pojawiło się następujące oświadczenie: 

„W numerze 227 Głosu z dnia 4 pa- 
ździernika 1906 roku i w następnych zamie- 
ściliśmy artykuły donoszące o ucieczce ks. Al- 
freda Wróblewskiego z hrabianką T. i o przej- 
ściu jego na protestantyzm. Umieszczając te 
artykuły ulegliśmy mistyfikacyi ludzi złej woli, 
którzy nadużyli zaufania Redakcyi, — oświad- 


czamy przeto niniejszem, że cała treść tych ar- i siewiezównę, zakończyła się wczoraj wieczorem. * 
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i tykułów o tej sprawie jest nieprawdziwą, od- 
wołujemy niniejszem wszystkie zarzuty, uwła- 
czające czci ks. Wróblewskiego, wyrażamy ubo- 
lewanie z tego powodu i przepraszamy go za 
przykrość, którą mu wyrządziliśmy. — Z tego 
powodu składamy też kwotę 200 kor. na przy- 
tulisko Brata Alberta. 

Redakcya Głosu. 

Dr. Dwernicki: W oświadczeniu jest 
mowa tylko o ucieczce, niema zaś zaprzeczenia 
co do sprzeniewierzonej kwoty... 

Podsądny: Oświadczyliśmy, że niepra- 
wdziwe są zarzuty i jeden i drugi. 

Przewodniczący rozprawy dr. Berson 
na podstawie aktów stwierdził, że w myśl de- 
kretu Kongregacyi św. w Rzymie z dnia 12 
sierpnia 1908, ks. Wróblewski został uwolnio- 
ny za wiedzą i zezwoleniem najwyższej władzy 
kościelnej od ślubów zakonnych, zaliczony w 
poczet świeckich kapłanów i w tym charakte- 
rze przyjęty jako proboszcz w dyecezyi żyto- 
mierskiej. Ks. Wróblewski wystąpił przeto z za- 
konu za zezwoleniem przełożonej władzy. 

Z kolei przesłuchał trybunał świadka ks. 
Stefana Bratkowskiego T. J. Świadek ten 
po zaprzysiężeniu podał, iż ks. Wróblewski dla 
poratowania zdrowia wyjechał do miejscowości 
kuracyjnej Sables d'Olonne, we Francyi, je- 
szcze jako członek Zakonu za zezwoleniem su- 
periora ks. Sopucha. W podróży tej, jak i pod- 
czas całego pobytu w miejscowości kuracyjnej 
świadek towarzyszył ks. Wróblewskiemu stoso- 
wnie do obyczajów Zakonu. Ks. Bratkowski 
stwierdził, iż ani w podróży, ani też w czasie 
pobytu ks. Wróblewskiego w Sables d'Olonne 
nie towarzyszyła temu ostatniemu żadna ko- 
bieta. 

Po ukończeniu przesłuchania ks. Brat- 
kowskiego, zabrał głos oskarżyciel prywatny 
ks. Wróblewski i złożył mniej więcej w 
następujących słowach oświadczenie: Jak z ust 
ks. Bratkowskiego, przesłuchanego pod przy- 
sięgą wyszło na jaw, wszystkie zarzuty pod- 
niesione w Głosie przeciw mnie okazały się 


nieprawdziwemi. Jeżeli wytoczyłem proces Gło- | 


sowi, to nie uczyniłem tego z zemsty osobi- 
stej. Głosząc obowiązek chrześciańskiego prze- 
baczania, i sam przebaczam Głosowi. Szło mi 
tylko o oczyszezenie kapłańskiej sukni i cha- 
rakteru kapłańskiego, sponiewieranego w G'ło- 
sie. Obecnie stało się temu zadość. Kapłan ze- 
znał pod przysięgą, a i redakcya Grłosu od- 
wołała także swe oszczerstwa. Wobec tego od- 
stępuję od oskarżenia i wyrządzoną krzywdę 
przebaczam. 

W skutek tego oświadczenia oskarżyciela 
prywatnego, trybunał wydał wyrok uwalniają- 
cy podsądnego. 

Rozprawie przesłuchiwała się bardzo li- 
czna publiczność. 

A Zgubiono: złoty kolczyk z brylan- 
tem, wartości 1.600 kor.; w ulicy Halickiej 
torebkę, zawierającą srebrny zegarek damski 
z długim łańenszkiem, różaniec i 5 kor. 60 h. 

A Zamordowanie dwu osób w śród- 
mieścin w ceļu rabunku. Jeden z agentów 
policyjnych aresztował wczoraj służącę Maryę 
Gwóżdź, która kilka dni temu miała w jednym 
z szynków przechwalać się, że zna dobrze do- 
mniemanego mordercę, bo on pochodzi z jej 
wsi. Gwóźdź przesłuchana jednak na inspekcji 
policyjnej, nie umiała dać żadnych bliższych 
w tym kierunku wyjaśnień, wobec czego wy- 
puszczono ją na wolną stopę. 

A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Leopolda Jochera przy ul. Na Błonie 1. 26 
dostał się wczoraj złodziej i skradł dwa złote 
pierścionki, srebrny zegarek podwójnie kryty, 
starą pruską monetę i rewolwer. 

Za kradzież rozmaitych materyj i taśmy 
na szkodę krawca Najana Bojki, aresztowała 
policya Ló-letnią krawczynię, Maryę Dziubańską. 

Z magazynu p. Oswalda Balsambauma 
przy ul. Tatarskiej skradziono wczoraj dwie 
rury cynkowe, wartości około 300 kor. 

Policya aresztowała wczoraj murarza 
z Rymanowa Michała Morozińskiego, który na 
podstawie sfałszowanego listu Leiby Mehlsacka, 
handlarza zboża w Rymanowie, usiłował wczo- 
raj wyłudzić w kancelaryi młyna p. Thoma 
zapłatę 40 kor. 

A Ogień kominowy. W realności przy 
ul. Jabłonowskich 1. 10 wybuchł wczoraj ogień 
kominowy tak silny, że przedostał się przez 
drzwiezki na strych i omal nie zapalił nagro- 
madzonej tam bielizny. Wezwana straż pożarna 
jednak usunęła wkrótce grożące niebezpie- 
czeństwo. 

+ Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Izabela 1 v. Grocholska 2 v. Smolkowa, 
w 79 r. życia; 

w Ohlebowie, Olga z Lr. Golejewskich 
hr. Szezęsnowa Bolesta-Koziebrodzka ; 

w Gródku Jagiellońskim, Jan Nepomucen 
Czaiński, b. zastępca burmistrza, w 59 roku 
życia. 

— Epilog morderstwa na Zniesieniu. 
Rozprawa karna przeciw zarobnikowi Szezepa- 
nowi Oleszkowi o zbrodnię skrytobójezego mor- 
derstwa, zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała 
i zbrodnię gwałtu publicznego, który — jak 
to już w jednym z poprzednich numerów do- 
nieśliśmy — w dniu 20 sierpnia b. r. zamor- 

| dowa? na Zniesieniu wystrzałem z rewolweru 
| byłą swoją kochankę służące Katarzynę Pana- 


Trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, którzy potwierdzili tylko pytanie 
w kierunku zbrodni zabójstwa, skazał Oleszkę 
na karę 8-letniego ciężkiego więzienia. 

— Omal nie katastrofa. Z Krakowa 
donoszą: We wtorek wieczorem po przedsta- 
wieniu „Nocy listopadowej“ w teatrze miej- 
skim fotograf Nowości ilustrowanych miał do- 
konać kilku zdjęć z wystawionej sztuki. Zdję- 
cie miało być dokonane przy świctle magne- 
zyowem. Przy zapalaniu proszku magnezyowe- 
go nastąpiła lekka eksplozya, przyczem zajęła 
się draperya sukienna przy bocznej Kkulisie. 
Ogień szybko posuwał się w górę i objął w 
kilku sekundach eałą draperyę, sięgając aż do 
maszyneryj, umieszczonych nad sceną. Na szczę- 
ście znajdowali się jeszcze w teatrze, mimo 
ukończonego przedstawienia, strażacy pożarni 
miejscy, którzy pod kierunkiem brandmistrza, 
przymocowaną do podłogi scenicznej świdra- 
mi kulisę, obalili na ziemię i pożar draperyi 
stłumili. Szkoda nieznaczna, ale wypadek mógł 
mieć poważne następstwa. 


— Upadek stowarzyszenia »Narodni 
Śłoveński Spoloke« i firmy bankowej »P. 
V. Rovnianek i Sp. w Pittsburgu. Według 
doniesienia dzienników amerykańskich, ponio- 
sły instytucye „Narodni Sloveński Spolok“ i 
firma bankowa „P. V. Rovnianek et Comp.“ 
w Pittsburgu, z któremi wielu wychodźców w 
Zjednoczonych Stanach Ameryki pozostaje w sto- 
sunkach pieniężnych, znaczne materyalne straty. 

Bliższych szczegółów w tym kierunka 
udzieli osobom interesowanym c. k. starostwo, 
względnie dyrekcya policyi. 

— Czytelnia polska w Leoben obcho- 
dzi w dniu jutrzejszym 30-lecie swego istnienia. 

— Katastrofa kolejowa. Na stacyi w 
twierdzy Modlinie, na kolei nadwiślańskiej zde- 
rzył się onegdaj pociąg towarowy z osobo- 
wym. W pociągu osobowym cztery wozy uszko- 
dzone, siedm osób odniosło lżejsze i cięższe 
obrażenia. 

— Eksplozya. W fabryce spirytusu 
jfirmy Brosze w Lieben nastąpiła wczoraj — 
jak donoszą z Pragi — eksplozya w aparacie 

destylacyjnym. Jeden robotnik zginął na miej- 
scu, drugi odniósł tak ciężkie rany, że prze- 
wieziony do szpitala, niebawem tamm umarł. 

— Skazanie rabusiów. Sad przysię- 
głych w Budapeszcie skazał onegdaj rabusiów 
bankowych Juliusza Antosiewicza i Józefa Pia- 
skowskiego na 3 lata więzienia. Po odbyciu 
kary będą wydaleni z kraju. 

— Nagrody naukowe. Komitet zarzą- 
du Kasy pomocy naukowej Mianowskiego w 
Warszawie zawiadamia, że z funduszu Z. Pi- 
leckiego przyznał: dr. Józefowi Bielińskiemu 
300 rubli 11 kop. za pracę p. t. „Królewski 
Uniwersytet warszawski”, wydaną w Warsza- 
wie w r. 1907; p. Antoniemu Potockiemu 300 
rubli 10 kop. za pracę p. t. „Grottger", wyda- 
ną we Lwowie w r. 1907 i dr. Stanisławowi 
Serkowskiemu 300 rubli 10 kop. za pracę 
p. t „Mleko i mieczarstwo w oświetleniu hy- 
gieny i bakteryologii*, wydaną w Warszawie 
W, EWY 

— Zbiory pamiątek i starożytności. 
Po zmarłym w Warszawie artyście - malarzu 
ś. p. Ludomirze Szpadkowskim pozostały liczne 
zbiory zbroi, uniformów polskich, książek, na- 
czyń, pieczęci, sprzętów i wogóle przedmiotów, 
mających związek z przeszłością naszego kraju. 
Pozostała wdowa rozesłała odezwy do zbiera- 
czów z zawiadomieniem, iż zbiory wystawia 
na sprzedaż. | 
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$ Śmiertelny wypadek na Śli- 
zgawce. Z Mościsk donoszą: W niedzielę dnia 
29 z. m. o godzinie 3 po południu w gminie 
Pnikucie dwoje dziewcząt wyszło na ślizgawkę 
na staw koło młyna. Jedna z dziewcząt, có- 
reczka p. Popławskiego, liczyła lat 10, druga 
córka p. Sztaby, lat 12. Nieszczęście chciało, 
że lód się załamał i nieszczęśliwe dzieci wpa- 
dły w toń wodną, gdzie z powodu braku ra- 
tunku znalazły śmierć. Dopiero po dwu godzi- 
nach dowiedziano się o strasznem nieszczęściu 
i wyciągnięto zwłoki dziewcząt. 

$ Telefon w Nowym Targu. Dnia 
5 b. m. zostanie nowo urządzona miejscowa 
sieć telefoniczna w Nowym Targu oddana do 
publicznego użytku i równocześnie przypuszczo- 
na do rozmów na telefonicznych liniach mię- 
dzymiasto wych. 


Kronika zagraniczna. 


RPO OO 


* Pożar w Zamku miejskim w 
Poczdamie. Wczoraj przed godziną 6 wie- 
czorem wybuchł skutkiem wadliwości komina 
pożar w Zamku miejskim w Poczdamie. Zajęła 
się konstrukcya dachu. Następca tronu, który 
obecnie mieszka w tym Zamku, osobiście wziął 
udział w gaszeniu ognia. O godzinie 7:15 ogień 
ugaszono. 

* Poseł bandytą. Petersburska agen- 
cya telegraficzna donosi: Niedawno z urzędu 
pocztowego w Berniszewie (gub. twerska) ban- 


dyci zrabowali 1650 rubli. Obecnie stwierdzo- 
no, że napad zorganizował i kierował nim 
członek drugiej Dumy, włościanin Aleksy Ku- 
zniecow, który utworzył bandę w Moskwie i 
zaopatrzył ją w browningi, w celu napadów na 
poczty w Berniszewie i Staricy. Aresztowano już 
9 uczestników bandy. 

* Trzęsienie ziemi. W Mileto — 
jak donoszą z Reggio di Calabria — odezuto 
wczoraj silne trzęsienie ziemi, które wywołało 
wśród ludności panixę. 

* Bomba w meczecie. Z Konstanty- 
nopola donoszą, że w Mazgrad, w Bułgarji, 
rzucono bombę do meczetu podezas nabożeń- 
stwa. Powstała panika. Policya miała zachować 
się biernie. 

* Tajfun. Z Tokio donoszą: Skutkiem 
tajfunu rozbiło się wczoraj 85 łodzi rybackich. 
Zginęło 350 rybaków. Stało się to w zatoce 
Kabatsu. 

* Straszna katastrofa. Z Delumo, 
w Kalifornii, telegrafują: Wielkie masy ziemi, 
które spadają z góry San Sagano na miejsco- 
wość Fra, zasypały 80 domów; kilka osób 
zginęło, kilka jest rannych. Szkoda wynosi 
100.000 franków. Według późniejszych wiado- 
mości straciło życie przy katastrofie 27 osób, 
dziewięć zaś zostało ciężko zranionych. 


Notatki litoracko-artystyozne. 


»Architekte, miesięcznik poświęcony ar- 
chitekturze, budownictwu i przemysłowi arty- 
stycznemu, rozwija się z każdym nowym ze- 
szytem i staje istotnie w pierwszym szeregu 
tego rodzaju wydawnictw. Niemal cały ostatni 
jego numer wypełnia bardzo ciekawa rozprawa 
p. Jerzego Warchałowskiego p. t. „Wzgórze 
Wawelskie“. Zainteresuje ona w wysokim sto- 
pniu wszystkich tych, którzy z niesłabnącem 
napięciem śledzą postępy akcyi około odnowie- 
nia Wawelu. Rozprawę uzupełniają plany za- 
budowań na wzgórzu wawelskiem, oraz zdję- 
cia charakterystycznych fragmentów Zamku w 
chwili opuszczenia dawnej siedziby królewskiej 
przez wojsko, wraz z podobiznami tychże we- 
dług projektu p. Hendla. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w piątek, rozpocznie po raz czwarty 
„Sędziowie*, tragedya w 1 akcie (2 odsł.) St. 
Wyspiańskiego, nastąpi po raz drugi „Szkoła 
kobiet“, komedya w 5 aktach Molićra. 

W sobotę, wyjątkowo o godz. 3 po po- 
łudniu dla młodzieży szkolnej „Intryga i mi- 
łość”, tragedya w 5 aktach Fr. Schillera. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 14 „Madame Butterfly“. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Stracone zachody miłości*, komedya w 5 
aktach Szekspira. 

W niedzielę wyjątkowo o godz. 
czorem, po raz drugi „Lohengrin“. 

W poniedziałek po raz pierwszy, „Ideali- 
ści”, 8 akty przez Włodz. Perzyńskiego (auto- 
ra „Lekkomyślnej siostry“). 

We wtorek o godz. pół do 4 po połu- 
dniu, „Spirytyści*, komedya w 4 aktach Gusta- 
wa Mosera. 

We wtorek o godz. pół do 7 wieczorem, 
po raz piętnasty „Madame Butterfly“. 


Y wie- 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


W sobotę, „Klub Ibsena“, komedya w 4 
aktach Bernarda Shawa. 

W niedzielę o godzinie 3 po południu, 
„2X2=5*, komedya w 4 aktach Gustawa 
Wieda. 

W poniedziałek, „Klub Tbsena*, komedya 
w 4 aktach B. Shawa. 

We wtorek, o godz. 8 „Zemsta*, kome- 
dya w 4 aktach A. hr. Fredry, (ceny zniżone 
do połowy); o godz. 7% „Noc listopadowa“, 
dziesięć scen dramatycznych, napisał St. Wy- 
spiański (ceny o 25 pre. wyższe). 

We środę, „Klub Ibsena“, komedya w 4 
aktach B. Shawa. 

We czwartek, „Noc listopadowa“, dziesięć 
scen dramatycznych, napisał St. Wyspiański, 
(ceny o 25 pre. wyższe). 

W piatek, przedstawienie 
„Edyp w Kolonos“. 

W sobotę, „Ojciec i Syn“, komedya w 3 
aktach Gustawa Hssmanna. 

W niedzielę, o godz. 8 po raz /-my „Syn 
królewski", dramat w 3 aktach Adama Kre- 
chowieckiego, (eony zniżene do połowy); o go- 
dzinie 7 „Noc listopadowa“, dziesięć seen dra- 
matycznych, napisał St. Wyspiański, (ceny o 
29 pre. wyższe). 


akademickie: 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 
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Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego sekretarz Izby dr. Stesłowiez przedsta- 
wił sprawozdanie ze spraw, załatwionych 
przez biuro Izby i odczytał tekst pisma po- 
żegnalnego, jakie prezydyum Izby wysłało do 
JE. dr. Korytowskiego z okazyi jego ustą- 
pienia ze stanowiska Ministra skarbu. 

Z porządku dziennego dr. Lilien przed- 
stawił preliminarz budżetu na rok 1909, któ- 
ry Izba przyjęła w myśl propozycji refe- 
renta. Budżet obliczono na 223.000 koron. 
Na pokrycie budżetu uchwalono pobierać 6- 
procent, dodatek od podatku zarobkowego. 

Z kolei dokonano wyboru delegata do 
Rady przemysłowej. Wybrany nim został po- 
nownie dr. Henryk Kolischer. 

Następnie przy sposobności subwencji 
dla Towarzystwa turystycznego r. Gubryno- 
wiez poruszył sprawę bardzo charakterysty- 
czną. Oto we wszystkich pociągach w wago- 
nach jest „Reisealbum der öster. Staats- 
bahnen“, subwencyonowany, zdaje się, przez 
Ministerstwo kolei. W albumie tym są u- 
względnione wszystkie państwowe linie ko- 
lejowe, z wyjątkiem Galicyi. — Wprawdzie 
istnieje csobny przewodnik polski, ale w in- 
teresie ruchu turystycznego w naszym kraju 
jest pożądane, aby właśnie w tym albumie 
obok innych linij były i linie galicyjskie, 
które stanowią prawie czwartą część pań- 
stwowej sieci kolejowej. 

Po dłuższej dyskusyi, w której zabie- 
rali głos rr.: Jonasz, Russmann, Baczewski, 
Gurgul, Neumann i Wiksel, przekazano tę 
sprawę prezydyum i członkom Rady kolejo- 
wej, którzy w razie stwierdzenia, że wyda- 
wnictwo to jest subwencyonowane przez Mi- 
nisterstwo, mają poczynić w Ministerstwie 
odpowiednie kroki. 

Postanowiono również zwrócić uwagę 
Tow. turystycznego na potrzebę odpowiednich 
publikacyj w pismach i wydawnietwach poza- 
krajowych. 

Subwencye przyznano następujące: p. 
Franciszkowi Reichmannowi, wydawcy księ- 
gi adresowej miasta Lwowa, 100 kor.: Tow. 
absolwentów Akademii handlowej we Lwo- 
wie 100 koron, Tow. szkoły handlowej 500 
koron, p. Tadeuszowi Kistrynowi, nauczycie- 
lowi Akademii handlowej we Lwowie, na u- 
kończenie studyów zagranicą 400 koron; wy- 
dawnietwo „Polskiego przeglądu emigracyj- 
nego“ 100 koron, Lwowskiemu Tow. tury- 
stycznemu 200 koron, Lidze pomocy prze- 
mysłowej we Lwowie 500 koron, Stowarzy- 
szeniu młodzieży rękodzielniczej „Skała* 100 
koron, Wydziałowi szkół przemysłowych w 
Przemyślu na urządzenie kursu handlowego 
w I. szkole uzupełniającej w Przemyślu 150 
koron, Tow. im. Dekierta we Lwowie, utrzy- 
mującemu bursę dia młodzieży rękodzielni- 
czej, 600 koron, a na wniosek r. Bischla, 
poparty przez r. Baczewskiego, bursie ręko- 
dzielniczej im św. Stanisława w Kołomyi 
250 koron; dalej przyznano stypendya po 
400 koron 5 słuchaczom Akademii ekspor- 
towej w Wiedniu, a to pp.: Gałeckiemu, Gel- 
larowi, Ciśle, Quiriniemu i Erbenschiitzowi, 
a dwu słuchaczom tej Akademii pp. Gelehr- 
terowi i Kowalskiemu, którym prezydyum 
luby udzieliło stypendya po 300 koron, z 
fundacyi Reicha, przyznano dodatkowo po 100 
koron. 

Pozatem wydała Izba kilka opinij w 

sprawach przemysłowych i handlowych. I tak 
oświadczyła się przychylnie o prośbie p. 
Biena w Przemyślu o koncesyę na praskę 
drukarską, zaopiniowała taryfę cen mięsa w 
Nadwórnej i wydała opinię w sprawie bu- 
dowy linii telefonicznej ze Lwowa przez 
Bóbrkę, Rohatyn, Bursztyn i t. d. do Śnia- 
tyna. 
ý Następnie zarządził przewodniczący po- 
siedzenie poufne, na którem madano stałe 
posady, drugiego wicesekretarza p. Eugeniu- 
szowi Noelowi, a adjunkta konceptowego dr. 
Karołowi Trawińskiemu, tudzież załatwiono 
sprawę kilku podań o koncesye. 


Z kolei. Z powodu braku zamkniętych 
wagonów w obrębie dyrekcyi kolei bośniaeko- 
hercegowińskich, zastanawione zostało na 
czas do 10 grudnia b. r. przyjmowanie to- 
warów, które kolej w myśl przepisów tary- 
fowych jest obowiązaną przewozić w zamknię- 
tych wagonach, przedewszystkiem zboża i 
mąki, do stacyj w obrębie wymienionej dy- 
rekcyi leżących. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Corr. Wilhelm donosi, że w tych dniach 
zjawiła się u b. Ministra skarbu dr. Ko- 
rytowskiego deputacya, złożona z rektora, 
prorektora i 4 dziekanów wydziałów Wszech- 
nicy Jagiellońskiej i wręczyła mu dyplom 


| honorowego doktora filozofii. Rektor i dzie- 


kan wydziału filozoficznego wygłosili mowy, 
w których podnieśli zasługi dr. Korytowskiego, 


Lwowska Izba handlowa i przemy- jakie położył około rozwoju i uposażenia kra- 
słowa odbyła przedwczoraj po poł. plenarne | kowskiej Wszechnicy. 


posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta 
p. 5. Horowitza. 


B. Minister Korytowski w dłuższem 
przemówieniu skreślił troskę Rządu, do któ- 


rego należał, o spełnienie pilnych życzeń 
Zarządu oświaty w miarę, jak na to pozwa- 
lała korzystna konjunktura gospodarcza. (o 
do trzech szkół wyższych w Galieyi, to mowea 
zna ich potrzeby jeszcze z czasu pobytu 
w kraju i starał się według sił przyjść im 
z pomocą. Szczególnie było dlań przyjemne, 
że mógł zaspokoić zupełnie uprawnione ży- 
czenia Wszechnicy krakowskiej. W końcu po- 
dziękował mowca za odznaczenie. 


= Około 200 studentów słoweńskich w 
Wiedniu po odbytem zgromadzeniu w pewnej 
restauracyi udało się wezoraj przed parlament, 
aby demonstrować na rzecz założenia Uni- 
wersytetu słoweńskiego w Lubla- 
nie. Policya nie dopuściła ich przed rampę 
parlamentu. Studenci chcieli potem udać się 
na Dentschgasse, ale policya odparła ich 
przed Uniwersytet. Aresztowano 12 studen- 
tów ; część stanie przed sądem za występek 
zbiegowiska, inni zaś ukarani będą policyjnie. 

Rektor czeskiego Uniwersyte- 
tu w Pradze wstrzymał wczoraj wykłady 
aż do chwili uspokojenia się wzburzonych 
umysłów. 

== Z Berna mor. donoszą: Burmistrz 
ogłosił obwieszczenie w obu językach krajo- 
wych, w którem oznajmia, że opłakane wy- 
kroczenia ostatniego wieczoru, do których 
stłumienia potrzeba aż było interwencyi woj- 
ska, zmusiły go w interesie utrzymania po- 
rządku do chwycenia się jak najostrzejszych 
zarządzeń, przyczem liczyć musi na stanow- 
cze poparcie spokojnej części ludności. Wska- 
jąc na następstwa po myśli $ 68 u. kar., 
przestrzega burmistrz przed gromadzeniem 
się na ulicach i wzywa do zachowania spo- 
koju. 

== Morawska Orlice zamieszcza nastę- 
pującą odezwę do Czechów morawskich: „Nie- 
przyjaciele ludu czeskiego czynią zabiegi, aby 
nie dopuścić do zagwarantowanego ustawami 
równouprawnienia narodu czeskiego na Mora- 
wach. Ze strony tych nieprzyjaciół przedsię- 
brane są usiłowania, aby sprowokować naród 
czeski. Prosimy usilnie ludność czeską, aby 
nie dała się sprowokować i na wszelki wy- 
padek była spokojną. Podpisano: Qzeska 
Rada narodowa, sekcya morawska“. 

= Sejm węgierski ukończył wczo- 
raj dyskusyę szczegółową nad etatem mini- 
sterstwa rolnictwa i przystąpił do dyskusyi 
nad etatem ministerstwa wyznań i oświaty. 

= Do parlamentu Rzeszy niemieckiej 
wniesiono umowę niemiecko-austrya- 
cką i niemiecko-węgierską w spra- 
wie wzajemnej prawnej ochrony przemy- 
słowej. 

== Niemieckie ministerstwo wojny przy- 
jęło wczoraj oficyalnie dla państwa balon 
Parcevala. 

= Papież po lekkiej niedyspozycji 
ma się już zupełnie dobrze i w poniedziałek 
będzie udzielał audyencyj. 

= Senat francuski przyjął usta- 
wę o utworzeniu 10 posad attachés haadlo- 
wych zagranicą. 

= Z Astrabad, w Persyi, donoszą 0 
wybuchu rozruchów. Gubernator prosił lud- 
ność, aby wystosowała petycyę do szacha, 
w której wyraża szachowi podziękowanie za 
zniesienie konstytucyi. Ludność odmówiła. 
pozamykała bazary i oświadczyła, że gotowa 
jest umrzeć za konstytucyę. Mieszkańcy oko- 
licznych wiosek uzbroili się i połączyli się z 
ludnością miejską. Arsenał jest w niebez- 
pieczeństwie. Gubernator obawia się, że lud- 
ność zacznie ostrzeliwać miasto. 

= W Port au Prince, na wyspie 
Haiti, rozruchy trwają dalej. Ubiegłej nocy 
tłum napadł na kilka sklepów i na mieszka- 
nie b. prezydenta Aleksisa i splondrował je. 
Zginęło przytem 12 osób. 

Prezydent Aleksis uciekł na okręt fran- 
cuski, pod ochronę francuskich sztandarów. 
Poseł francuski towarzyszył prezydentowi, 
który przez całą drogę narażony był na 
drwiny tłumów. Wszystkie wojska, wysłane 
przeciw powstańcom, cofnęły się i złożyły 
broń. 


TELRGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 4 grudnia. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia Prezydent podał do 
wiadomości, że p. Butival (czeski narod. 
soc.) zażądał dosłownego odczytania wpły- 
wów. Atego powodu Prezydent zarządza obe- 
enie tylko podanie do wiadomości Izby tre- 
ści wniosków i petycyj, odczytanie zaś in- 
terpelacyj nastąpi na końcu posiedzenia. 

Zywe oklaski i brawa. — Wrzawa i 
krzyki na ławach czeskich radykałów, którzy 
poczynają gwizdać. Prezydent wciąż dzwo- 
ni i powiada: „Proszę nie zważać na to*. 

Podczas odczytywania wniosków i pe- 
tycyj wrzawa czeskich radykałów, granie na 
trąbkach i gwizdawkach trwa dalej. 


Następnie Prezydent udzielił głosu w 
rozprawie nad prowizoryum budżetowem ks. 
Silingerowi (czesk. katol.). Słów jego nie 
słychać było skutkiem panującej wciąż wrza- 
wy i gwizdania. 

Prez. Weiskirchner: Moi panowie! 
Tylko słowa zażywają ochrony nietykalno- 
ści poselskiej. (Zywe oklaski i brawa). Kto 
jednakże przez gwizdanie udaremnia obrady 
parlamentu, dopuszcza się zbrodni gwałtu pu- 
blieznego. (Zywe oklaski i brawa) 

Ksiądz Silinger oświadczył, że 
póki trwać będą sądy doraźne, Czesi nie mo- 
gą głosować za prowizoryum budżetowem. 
Ci, którzy są za sparaliżowaniem parlamentu 
i wywołaniem rządów $ 14, mają właściwie 
większe zaufanie do Rządu, aniżeli ci, którzy 
chcą głosować za prowizoryum budżetowem. 
Mowca żąda bezzwłocznego zniesienia sądów 
doraźnych. Ubolewa z powodu zajść w Pra- 
dze i oświadcza się za stworzeniem ustawy 
o ochronie mniejszości narodowych. 

Zabrał głos p. Romańczuk. 


Kraków, 4 grudnia. (Tel. pryw.). 
W skład kapituły katedralnej krakowskiej 
powołano ks. Marcelego Slepiekiego, kate- 
chete męskiego seminaryum nauczycielskie- 
go w Krakowie. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 4 grudnia. Prognoza na 5 
grudnia. W Galicyi wschodniej: Mier- 
ne wiatry, zimno, jednostajnie. 

W Galicyi zachodniej: Pochmur- 
no, mierne wiatry, jednostajnio. 


Wiedeń, 4 grudnia. Najj. Pan zamia- 
nował kawalerami Złotego Runa ks. Ernesta 
Windischgraetza, hr. Wład. Pejacsevicha, 
Aleksandra ks. Esterhazego, ambasadora hr. 
Rudolfa Khevenbiillera, ks. Rohana, hr. Ro- 
mana Potockiego, hr. Mikołaja Szecsena i 
ks. Zdenkę Lobkovica. 

Wiedeń, 4 grudnia. Wiener Ztg. ogła- 
sza nadanie Złotego Runa szeregowi osób, w 
tem Romanowi hr. Potockiemu. 

Wiedeń, 4 grudnia. Prof. okulistyki 
radca Dworu Schnabel umarł dziś nagle. 

Wiedeń, 4 grudnia. Fremdenblait do- 
nosi, że pogłoski o mobilizacyi kilku korpu- 
sów armii są zupełnie nieprawdziwe. Odby- 
wające się obecnie transporty odnoszą się 
tylko do wykonania tych zarządzeń, które 
poczyniono celem uzupełnienia 15 korpusu. 

Poznań, 4 grudnia. (Tel. pryw.). Pre- 
zes Zjednoczenia zawodowego polskiego p. 
Sosiński z Bochum, pociągnięty do odpowie- 
dzialności sądowej z powodu urządzenia t. zw. 
niemych wieców, uwolniony został od winy 
i kary. 


Sprawy wschodnie. 


Belgrad, 4 grudnia. Do dzienników do- 
noszą z Niszu, że dopiero teraz aresztowano 
spiskowca kapitana Josipowicza, który przed 
kilku dniami podezas koncertu, będąc w to- 
warzystwie swego teścia, właściciela wyrębu 
mięsa i jego rodziny, zmasakrował swą żonę. 
Josipovicz w nocy z 11 czerwca 1908 r. za- 
strzelił był ministra wojny Pawłowicza. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 4 grudnia. (Tel. pryw.). 
Sąd wojenny skazał 27-letniego Kazimierza 
Gajewskiego, oskarżonego o należenie do P. 
P. S., na osiedlenie. 

Petersburg, 4 grudnia. (Tel. pryw.) 
Gen. Aleksiejewa, autora gwałtownych napa- 
ści na ministerstwo marynarki, drukowanych 
w Now. Wremieni pod pseudonimem, pod- 
dano pod sąd. Oskarżony on jest przez mi- 
nistra marynarki o sprzedajność. 

Petersburg, 4 grudnia. (Tel. pryw.): 
Nowoje Wremia uamieszcza krótką rozmowę 
z Dmowskim, prezesem Koła polskiego, któ- 
ry oświadczył, że patrzy sceptycznie na wy” 
jazd Bobrińskiego, Krasowskiego i Iskrzy- 
ekiego do Wilna; gdyż unormowanie stosun- 
ków polsko-rossyjskich nie można rozpoczą 
od kresów. 

Moskwa, 4 grudnia. Senator Garin U- 
kończył śledztwo w sprawie stosunków, pa- 
nujących w tutejszej policyi tajnej. Jak sły: 
chać, rezultat śledztwa jest dla tej policy! 
bardzo obciążający. Stwierdzono, że od sze% 
regu lat polieya tajna pozostawała w poro- 
zumieniu z bandytami moskiewskimi. Były 
komendant miasta gen. Reinbot ma stanąć 
przed sądem. Na rozkaz cara generalny adju* 
tant Pentelejew przybył tu celem prowadze” 
nia dalszego śledztwa, 
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sSpecyalny 


" 
Przybory kancelaryjne, rysunkowe i szkolne 


utrzymuje na składzie w wielkim wyborze 


Magazyn papieru Stanisław 


Abi Lwó 


w, S$ykstuska 3. 


© iaskawe poparcie mego handlu upeaSszam., 


"NADESŁANE. 


ą 


Koncert Cyganeryi od 1 grudnia b. r. 
Café Restaurant (róg Kościuszki i Sykstuskiej) co- 
dziennie koncert 16 cyganów z ich primasem Koesyi 
Gimas. Wyborna kuchnia tylko na deserowem maśle. 
Wstęp wolny. Franc i Woh!mau. 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


CERY BARDZO NISKIE. 


DZI NZL 


EKSPEDYCYA 


„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


Lsów, Pasaż Hsusmana 9, 


skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza 
jako dodatki do Tygodnika i płaci 
dobrze. 


PER YWĘP UP TRY TRE WET PY TTP TP. VP WF PY 


MID 


Bracia Tereyarze w. Franciszka 
Przytulisko ubogich 


Lwów, ul. Kleparowska 15. 


Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 
| wegskie łóżka składane. 


Wózek transportowy zabiera meble 
i odwozi zreperowane. 


francuskie: 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULCIS 
angielskie : 
DAILY OARONIOLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie: 
FRANKFURTER ZEITUNG 
Wokolowskiegoe 
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 
CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 3 grudnia | płacą |żądają 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. ERKE 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 559 —|B65 — 
Eanku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). Być 356 —1400 — 
Kol. lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 535 —I54% — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —400 — 
IX. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 541110 26 
ao nn łapr. „ los w 50 1. 99 —| 99 76 
» nn» 4pre. „601. po200k. 92 80| 93 50 
kra ś4tjępr. „ los w 51 1. Gy 70/100 40 
z n Á pr. „ los w 57 1. 93 —| 93 50 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- 
sza emisya) . . . . - . - 3650 = 
Tow. kred. galic. ziemsk. $ pr. 
los w śl'js lat . ge 4 Poza 06 5a — 


4 pr. los w 56 lai. 
IIA. Obligi za 100 kor. 


Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 

Bukow. funduszu propin.5 pr. w. 2. 

Komunalne Ban. kr. 5 K (2 em.) 
z 


" » n éla pr. (3 em.) 99 20| 94 90 
n n n % pr. (4 em.) 92 30| 93 — 
Kol. lokalna dtto 4 pr.. 91 30| 92 — 


has kuponu bieżnecego 


Pożyczki kr. % pr. po 300 kor. 
rokun lao 00 a 34 —| 95 7 


Pożyozra m. Lwowa 8 pr. 30 50| 81 gë 
s no o» Ê KORWSM.. 92 —| 92 76 
RV. Iiosy, 
N. Krakowa po zł. 89 (40 kor.) 103 —|110 — 
Y. Monety. | 
Dukat cesarski . 11 30| 11 36 
30 frankówka . - . « « . . 19 04| 19 26 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|253 — 
B 3 „ papierowych 251 — 1253 - 
106 marek niemieckich ) 17 — |117 40 


Kurs giełdy wiedeństżej. 
Dzia 1 grudnia 1998 


A. Ogólny dług państwa. płacą  żądsńą 
Jednolity me państwa w banknot. 
maj-listopad . . . « . . . . 9830  94— 
atyczeń-lipieć . . 5 66 s» c ŚLIEG ts 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpien . . . « . « « . 9650 96-70 
lacień-vaździernik 9655 96-75 


Utrzymuje na Skiadzie 
czasopisma zagraniczne 
FRANOUSKRIE: 

Fia de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
ma, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 

WŁOSKIE: 
iwAsino, Il Secolo XK. 
ROSŚSYJSKIE : 

Strana, Szut (hureorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Oassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ai 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


daekeożowskiege 
Biuro dzienujków, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


| 


| PP. J. Rydel z Woli mieleckiej, K. 
| Gerstinger z Żółkwi. 


EIO R 0 M 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 4 grudnia 1908. 


Hotel George'a. 

PP. hr. Z. Tarnowski z Dzikowa, 5. 
Wybranowski z Kimicza, S. Gołaszewski z 
Kańczaki, K. Sulatycki z Siemianówki, J. 
| Łępkowski ze Sambora, J. Neymann z Wo- 
| lanki, K. Angermann z Boguchwały, dr. I. 
| Knopf z Drohobycza. 

I Hotel Europejski. 
| PP. W. Tihll z Zaleszezyk, A. Teli- 
chowska z Brodów. 


Hotel Francuski. 


Hotel Imperial. 
PP. hr. A. Wodzicki z Olejowa, hr. K, 


Ainslee | Dzieduszycki z Martynowa, Z. Horodyński 


ze Zbydniowa, W. Stanek z Wiszenki, M. 
Krasnopolska z Latacza. 
Hotel Pański. 
P. M. Olszewski z Lusławic. 
Hotel Victoria. 
P. L, Pilecki z Przemyśla. 


Koronowa waluta. 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. 


płacą żądają 


| z „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 15025 15425 
> » „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 213— 217— 

A » „ 1864 po 100 zł. -m —— 

- n „ 1864 po 50 zł. . . —— —— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 288- 2891— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr. . 


w. ZAB 14:80 1140 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 


podatku 4 pr. 93:80  94— 
€. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. Apr. 9550 9650 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 11185 11485 
Kol. Oes. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5*/, pr. (ostemp. akcye) . . . . 455— 457— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

(UW m BWA ISB o a 6 a © © AEŚŻĄŻ UKE 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 9850 9459 
Kol. Arcyks. Eudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku £ pr. . 9515 3618 

Obligacye plerwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10355 10455 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . - 12110 12210 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

U e Gnas adoa ooa a o CEE 94565 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

Kor Are SZR. E i 935a 94:65 
Koi. póřnocnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1866, & pre. . . . . . . 96:60 96-60 
Kol. północnej cos. Ferdynanda em. 

z r. 1687, 4 pre. (Gr). . . . . 9150  955u 
Kol. północnaj ces, Ferdynanda em. 

s r. 1887, £ pre. . . . . . . 98—  98:-— 
Kot. północnej ces. Ferdynanda em. j 

316 EEN Ł? 0 4:0 JĄ EB 2»  kiek>  HB= 
Kol. północnej cez. Ferdynanda am. 

zie eo Apre Pa aka a 0295:500 94:50 
Kol. północzoj ose. Ferdynanda cm. 

INGE O 7 dGl0, 94:40 
Kol. półnoćnej ces, Fordynandz am 

z r. 1904, € pre . . . . . . 98— 9r 
Kol. bukowińakiaj lokalnej na 400 

Eor ADE OO. © e 9005. 96:05 
Kal. galie. Karela Ludwika 6 pr. . 80-—  86— 
Kei. twowexo-ozsrnjaeskiej z roku 

Ee $ 90... . . 4 + « © . B= 25 
Xol. Mrepza. kudolia (Halzkammar- 

ges ze AUG marak 4 pr, 41390  114:90 


D. Diag państwa (krajów korony węgiarakiaj). 


Veg. stote renta za 100 zł. * pr. . 19855 10878 
F, A n W wal. kor. 4 pr. 96:40 3060 
„ bi. pr. regul. Cisy 4 pre.. 13459 183350 
„ Ppoż. pram. za 100 zł. (200 kor.) 17/25 18125 

l 50 xt. (100 kor.) 17725 18125 


Licytacye. 


L. cz, E. 1433/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 
„ Na żądanie Jana Suszyńskiego w Ozar- 
o zastąpionego przez pełnomocnika adw. 
95 Reisnera w Ustrzykach odbędzie się dnia 
3 grudnia 1908 o godz. 10 przed południem 
li Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
Cytacya realności obj. lwh. 286 ks. gr. gm. 
+ Czarna wraz z przynależnościami. 
ie Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
Wi ocenioną na 7090 kor. 74 hal., przyna- 
Rości zaś na 470 kor. 
niže; Najniższa cena wynosi 5040 kor., po- 
skuik tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
u 


(10781 3—3) 


g; „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
|. Nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
i ; 9» Wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 

* d), może każdy, mający chęć kupienia, 
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Koronowa waluta pracą ządają | Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Oblignoyo lndemnizacyjne. ae S M Bi = 
| Kroacyi i Slawonii ; 93:50 9450 | Czerw. krzyża weg tow. 5 zł. . . 2525 2725 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 91:10 9210 | Losy fund. Areykś. Rudolfa 10 zł.. 6%:—  7b— 
F. Inno publiezne pożyczki. raka a a 20 si) MAE liq= 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10250 103-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los R. Akcye banków (za sztukę). 
BOW IGN o o 6 AWB 9930 9430 h T 
Pukowińskie obl. propinacyjne 108 Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 2T9— 260— 
za 100 zł. 5 pr.. . . . . . . 101:50 10250 |Feszt. Banku handl. 500 zł. . 8380— 3350— 
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9440 95-46 | Zakł. kred. dla handlu i przem.. . 6L1— 613— 
Gal. obl, prop. z roku 1889 M pr. . 9670 98:70 | Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 10950 71050 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 EAH EE sd o > kor. . A | ie 
$pr.. - - « « « « « « . . 659  91-50-| Salle. banku hip. zł. . . . . 5bli— 568'— 
PSE R ub rir (96 ks- i APA TE „dla ban. i przem. 0 zł. s Da 
ron) 4 pr. . ooa 4 aaa . ——  —— j Banku dla krajów koronny ne abg GE 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 8175 87/5 » Zwlązke (Omiontarij kk -a ma 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 16659 16750 REJ EIG zt. Ivi — = 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245— 246'— 
©. Kasty zastawne. Oblig. RY i listy dłużne | Ziynosteńska banka 100 zł. 23675 8125 
(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 301.47j,pr. —— —— L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 
Austr. zakt. kr. ziem. los w 501 4 pr. 93:60 9460 |Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416— 450-- 
r „ Obl. pram. z r. a ś Pr. zę kęs "e < sj RAE 200 zł. 396— 4320--- 
n IT nan Onr A za ico olei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 4950— 4976-.— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10950 101:50 | Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. 415— 425-—. 
m» aa 5 p 4 pr. 9475 9575 | „ Twów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 5387— 540 — 
Gal. ake. b. KE. pr. poen los § pr. 109775 110:25 „ Lwów- Kłeparów -Jaworów lok. 
nik na oa AE W A Ra 5 Bo R. 330— 349 - 
nonon o» U 1. $ pr. - E "— | Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 6595— 995 — 
GAl. Tow. kred. złem. 4 pr. los. 56 lat 9150 92— E 2 ? 
i MH —  8— ĘĄ A 
5 3 s, Ą disco > a 97-55 M. Aksye Przedsiębiorstw przemysłowych 
Banku kraj. dla Galicyi Lodosaeryi Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 674— 680— 
b, pr. S'a lat zmrolna |. . . 9975 10045 | Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 516— 52% — 
Banku krajowego oblig. komum. 8 0, Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 60750 60850 
amisya 48 lat Alla pr, o- = 0 -= AOU 9980 |Prag. tow. żelazn. przem. 300 zł. . 3336 — 2346 — 
Banku kr. Inay BTh | ża 300 x & pr. 8150 92: | Sohodnioy 500 kor. . . . . . . 396—406 — 
Acaie-wgg. baniu BO lat & pr.. . 9790 9890 |muręck, zarz. tytonicw. 500 franków 340— 34% — 
> F ao Suis w k pr. 39— 100— |Trifall. tow. kop. wągla 70 zł. 360-— 264 — 
3%, dbligaero z prawan Wiszwyxoństwe >| 
ale wa. H Wsksie. 

_ żegl. | Dunaju za 500 i Esrlln za 100 marok 5 pr. . . —— a m 
ACH k ij A ja zi . . 11150 11250 | Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 33965 3239:85 
Tow. żegl par. po Due. Em. r. 1898 pr. i1440 11340 | Paryż za 100 franków . . . . 9545 85-60 
Kolej Ladw-Ozorn-jnssy x r. 1884 Petersburg za 100 rubli 53, pr. 25075 25125 

za 300 sł. . . . . . . . « . 8850 67:50 | Niemieckie banki | « TRY 11784", 
Kolej KAw-Czermn. z z. 1884 za 300 aiżaniwć DAR Li 95:30 2535 

14m. . . . o o » „. . 98'40 94-46 |Frmtouakia pan RR ES: 
Gal. BE lok. wschod. za 100 sł. 4 pr —— —— |E sorziasrykie banki . „  BAr4d'ją DISA 
Weg. gii ku. uw. LOT] za 206 xł S pr. 2101:85 103% 
wa w e walatz 

9. Lasy (ua zatak). e Swoli: złota moneta > ai.) 

Budapeszieńskia (Baniliea) 5 zè.. 1950 21:50 | A0-frankówka . A 68 E JC 18-14 
Zakład kred. dla handl. i przem.100a%. 460— 40— | 20-markówka . . . . 33:43 23 51 
Ciary 40 zł. m. k.. . . . . . . 140— 150—- | Rossyjski półimperyał . . . . —— —— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 110— 120— | Niem. banknoty za 100 marek . 117123], 1173213 
losy miasta Krakowa 20 zł. . . 105:— 115:— | Włozkie banknoty za 100 lir...  95:%0 25:52 
Połyszka miasta Lublany 30 zł.. 6150 6750 | Rubla - SE 350252 


/ przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 20 łistopada 1908. 


L. ez. E. 2855/7 (5) (10848 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ruchli Schreier kupcowej 
w Bołszowcach odbędzie się dnia 28 gru. 
gnia 1908 o godzinie 8 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
licytacya : 

1. 1/4 części realności lwh. 134 gm. 
Popławniki; 

2. połowy realności lwh. 136 gm. Po- 
pławniki wraz z przynależnościami wedle 
protokołu ocenienia z dnia 14 października 
1908 lez. E. 2855/7 (2). 

Nieruchomości wystawiona na licyta- 
cyeę, są ocenione ad 1. 40 kor., ad 2. 50 
kor., przynależności zaś ad 1. 13 kor. 75 hal. 


z dnia 5 grudnia 1908. 


Najniższa cena wynosi ad 1. 35 kor. 
43 hal., ad 2. 38 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, może mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
| nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powanie jedynie przez przybicie na tablicy 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bołszowce, dnia 17 listopada 1908. 


L. cz. E. 2875/8 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Dawida Mileha, kupca w 
Podhajcach, odbędzie się dnia 21 grudnia 
1908 o godzinie 8 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
lieytacya 1. realności lwh. 127 ks. gr. gm. 
Bybło składającej się z pgr. 24, 178, 179,2, 
182/2, 240/1, 1025/2, 10262, 764/1, 764/2 i 
765/1, 2. realności lwh. 305 ks. gr. gm. 
Podszumlańce składającej się z pgr. 576/2, 
576,8, 576/1, 577/1, wraz z przynależnością- 
mi wedle protokołu ocenienia z dnia 28 
kwietnia 1908 1. ez. E. 2875/7. 


(10801 3—3) 


Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na ad 1. 2259 kor., ad 2. 
600 kor., przynależności zaś na ad 1. 117 
kor., ad 2. 15 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 1584 kor., 
ad 2. 410 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 16 listopada 1908. 


L. ez. E. 1496/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy mieszczańskiej w Ha- 
liczu, odbędzie się dnia 21 grudnia 1908 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9, licytacya 1. 
połowy realności lwh. 108 ks. gr. gm. Ha- 
nowce, 2. połowy realności lwh. 451 ks. gr. 
gm. Hanowce, zobowiązanej Maryi Czeme- 
ryńskiej własnych wraz z przynależnościami 
wedle protokołu ocenienia z dnia 2 września 
1908 1. cz. E. 14868 (2) 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad 1, 3650. kor., ad 2. 75 
kor., przynależności zaś ad 1. na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 2440 kor., 
ad 2. 50 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 11 listopada 1908. 


(10803 3—3) 


L. cz. E. 1228/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 grudnia 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 277 gm. Beremiany, składającej się z 
chaty, budynków gospodarczych i 253 ar. 
76 m? ornej ziemi. 

Wartość szacunkowa 4200 kor. 

Najniższa ofeota 2800 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
zna przejrzeć w tut. sądzie, biuro Nr 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 6 listopada 1908. 


(10699) 


L. cz. E. 1847/8 (8) (10888 2—2) 

Na żądanie Izraela Leiby Nadla odbę- 
dzie się dnia 28 grudnia 1908 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 w Monasterzyskach 
licytacya połowy realności lwh. 456 gm. Wy- 
czółki, z których pierwsza składa się z pbud. 
przestrzeni 76 m? i chaty lepianki, zaś druga 
realność składa się z dwóch parcel grunto- 
wych łącznego obszaru 17 a. 74 m? 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione, a to: połowa lwh. 43 na 
440 kor., zaś cała lwh. 456 na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi co do połowy 
lwh. 43 gm. Wyczółki 293 kor. 38 hal., a co 
do całej realności lwh. 456 gm. Wyczółki 
kwoty 400 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 


© 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- ; 
nym terminie licytaeyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podro- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dałszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tahlicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, 16 listopada 1908. 


L. cz. E. 2863/7 (8) (10802 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żadanie Kasy zaliczkowej „Nadzie- 
ja“ w Bołszowcach, odbędzie się dnia 21 
grudnia 1908 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, 
licytacya 1. realności lwh. 27 ks. gr. gm. 
kat. Słoboda bołsz. Semka Cymbalistego wła- 
snej, 2. realności lwh. 61 ks. gr. gm. kat. 
Słoboda bołsz. Baska Durkowa własnej. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na ad 1. 2600 kor., ad 2. 1900 
koron. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 1788 kor. 
66 hal., ad 2. 1266 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkatego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 10 listopada 1908. 


L. cz. E. 2472/7 (10640) 

Na żądanie Samuela Löffelhdza w Brze- 
sku odbędzie się dnia 29 grudnia 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16 lieytacya real- 
ności lwh. 451 gm. Brzesko, składającej się 
z nieukończonej kamienicy piątrowej wraz z 
przynależnościami, składającemi się ze studni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 22.000 kor., przynale- 
żności zaś na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.200 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas ;go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 
; Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 13 listopada 1908. 


L. cz. E. 813/8 (8) (10758 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Ulmana w Li- 
chwinie odbędzie się dnia 30 grudnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Bieczu licy- 
tacya połowy (1/2) realności lwh. 12 i 9/44 
części realności lwh. 175 ks. gr. gm. kat. 
Rzepiennik marciszewski objętych wraz z 
przynależnościami, w protokole oszacowana 
z dnia 7 października 1908 1. cz. E. 813/8 (4) 
opisanemi. 


Nieruchomości te wystawione na licy- 


tacyę, są ocenione, a to: 


gm. kat. Rzepiennik marciszewski objętej na 
kwotę 250 kor.; 

2. 9/44 części realności lwh. 175 tejże 
księgi gruntowej na kwotę 3056 kor., przy- 
należności zaś na 12 kor. 


Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 167 | 


kor., ad 2. kwotę 2038 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach hądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Biecz, dnia 8 listopada 1908. 


L. cz. E. 1472/8 (4) (10849 1—3) 

Na żądanie Abrahama Stengla i Ni- 
rona '[uchmana odbędzie się dnia 30 gru- 
dnia 1908 o godz. 11 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
licytacya: 

a) należącej do Chaima Wahla 1/10 
części realności lwh. 172 ks. gr. gm. Ba- 
rycz, składającej się z gruntów obszaru 8 
morgów; 

b) realności lwh. 212 ks. gr. gm. Ba- 
rycz, składającej się z domu i ogrodu obszaru 
w całości 115 s.? wraz z przynależytościami. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) 492 kor., ad b) 2900 
koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 328 kor., 
ad b) 1450 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się przyjmuje 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia it. d.), może każdy. ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 15 listopada 1908. 


L. cz. E. 888 (15) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana i Rozalii Wójtowiczów 
w Bachowicach odbędzie się 30 grudnia 1908 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. licytacya 
połowy realności lwh. 30 gm. Bachowice 
objętej dłużników Józefa i Maryi Wójtowi- 
czów własnej. 
. Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2471 kor. 44 hal. 

Najniższa cena wynosi 1647 kor. 64 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„ „Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Zator, dnia 25 iistopada 1908. 


(10951 1—3) 


L. cz. E. 1354/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 29 grudnia 1908 o godz. pół do 
12 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. VI. odbędzie się licy- 
tacya 4/16 części lwh. 21 gm. Uścieczko, 
składającego się z parc. bud. 92 z domem. 
Wartość szacunkowa tej 4/16 części z 
domem 625 kor. 


(10698) 


Najniższa oferta 312 kor. 50 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 


1. połowa realności lwh. 12 ks. gr. przejrzeć można w tut sądzie, biuro Nr. 6. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłuste, dnia 2 listopada 1908. 


q. em. E. III. 924/8 (9) (10747 1—3) 
Oro.sromese neperopry. 

Ha nonapane CraBponurifiekoro Ia- 
crumyTa y JIBBOBi, saCryn.IeHvro depeB A%B. 
ap. Zloópaasckoro, Bixóyzre ca 30 rpyna 
1908 mepez nonyakem o 9 royani B Hms3ne 
osaagenim cymi, Biyi u. MI., mzeperopr 
1,25 uacrnki peasrbaocra u. K. 850%, upm 
yamna I 10BiABCKOPO 4. 8 OÓHATHX BAK. niu. 
297/1V. KH. rp. rpom. JIbBoBa „leonapna i 
Karepunu KnreńsĄqaECrIB BJACHNKX, CKJIAJA- 
Iogoro ca 3 ÓyąiBe1BbA0i napreri oócary 50 
m? i 3 rpyHroBoi napneni oócary 2241 m?. 

Iipozaru ca marogi 7/25 gacruń mo- 
Busm0i peaJbHOCTM CyTE OMIHENI Ha 12.829 
kop. 60 eor. 

Hakansma moyaga BUEOCHTE 6415 KOP., 
NOHM3nMe Toi kBOTM He BiXÓYĄC CA IPO RAK. 

. VesoBia neperopry, korpi 3aTBepxske- 
HO i TpaMOTM, BIĄHOCAJI CA 10 HCAĄBWKAMO- 
ereń (Burar rinoregAniń, BATAC KATACTPAMB- 
Hnń, UpoTOKOJA ONIHCHA i T. X.) MOLYTB Ti, 
I0 MAIOTE OXOTY KylOBATH, IeperiadyTA B 
AHmsme O3HaqeHiM CYM, KOMHATA u. 25 MiA- 
gac TOĄMH yPAJNOBAX. 

Ipasa, korpi óa upoga poniu He- 
MONYCTUMOD, HAJCHATE Hafnisaińme Ha FHM 
CyĄ0OBiM, BA3HaqeHiM 40 neperopry, Mepey 
neperoproM 3roA1ocHTu B CY MÄ, 60 mAakire 10 
40 HejrBmxumocTu camol Bxe Ólrsme He 
MOTYT6 ÓYTA NIXHONMEHI. 

O pmarbrux BAUAĄKAX UOCTYNOB:HA 
neperoproBoro yBiXoM1ATH ca Óyjre ocoón, 
ALA KOTpAX MA TOŃ dac IO 40 HEXBHRK- 
MOCTAH, AKich IipaBa aĝo rarapi Cytb yera- 
HOBJIeHi, 260 B TOKY IOCTYIIOBAHA IepeTop- 
TOBOTO yCTAHOBJIEHi ÓylYTE, B TIM BHNAJKY 
TLIBKO UPAÓWTEM B CYM, AK ÓK OHM AHi He 
MEMKAJH B OÓJACTU HAZME O3ZHATCHOrO CY- 
my, aHi He BcKa3AJK IOIMEHHO HNOBROBJIACT- 
KA JIA XOpydeHB MeMKAWYOTO B MİCHCBO- 
CTH CYNY. 

ll x. Cyą nosiroBnk, © IL, Bizęcia III. 

JIbBiB, aaa 19 «oBraa 1908. 


L. cz. E. 2008/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa dla oszczędno- 
ści i kredytu w Zurawnie, odbędzie się dnia 
15 grudnia 1908 o godz. pół do 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 w Zurawnie, licytacya: 3/10 
części realności lwh. 110 gm. Tarnawka, 3:10 
części realności lwh. 222 gm. Tarnawka, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
ad b) z domu mieszkalnego, stodoły i stajni. 

Nieruchomość ad a) wystawiona na li- 
cytacyę, jest oceniona na 1569 kor, nieru- 
chomość ad b) 180 kor., przynależności zaś 
ad b) na 720 kor. à 

Najniższa cena wynosi ad a) 1046 kor., 
ad b) 600 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zurawno, dnia 11 listopada 1908. 


_ (11001) 


L. cz. E. 1104/8 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 29 grudnia 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 6, licyta- 
cya 11/210 części lwh. 357 gm. Lisowee, 
składającego się z chaty, budynków gospo- 
darczych i 808 arów 83 m? ornej ziemi w 
w całości. 

Wartość szacunkowa tej części 843 kor. 
26 hal. 

Najniższa oferta 562 kor. 17 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumentż 
można przejrzeć w tutejszym sądzie Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 2 listopada 1908. 


(10697) 


L. cz. E. V. 2132/8 (15) 
Edykt licytacyjny. 


H 


i 


9 


(10954) ; tach 1909, 1910 i 1911. odbędzie się dnia 


29 grudnia 1908 w e. k. starostwie w Sta- 


Na żądanie Karola Hanswalda w Sta- ; nisławowie lieytacya ofertowa. 


nisławowie, odbędzie się dnia 23 grudnia 
1908 o godzinie 11 przed południem w 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 23 
przy ul. Kraszewskiego licytacja realności 
lwh. 215 


| 
I 


Koszta fiskalne szutru w roku 1909 do- 


są- | stawić się mającego wynoszą: za 1987 m? 
23 | 16.572 kor. 17 hal. 


Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 


3 ks. gr. gm. kat. Stanisławów obj. | być mogą w godziaach urzędowych w wy- 


składającej się z pre. bud. l. k. 3174 obsza- | mienionem e. k. starostwie, gdzie także w 
ru 667-580 m? z wymurowaną naniej kamie- | wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
nicą jednopiątrową pod l. orj. 80 przy ul. 12 w poludnie wnoszone być mają oferty, 


Kilińskiego w Stanisławowie, 
parterowemi oficynami i murowanym budyn- 
kiem gospodarczym wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się ze studni. . 
Nieruchmość wystawiona na lieztacyę, 
jest ocenioną na 30.147 kor. 91 hal. i 
Najniższa cena wynosi 15.078 kor. 96 
hal. i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. i 
Warunki lieytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 24. sag 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej NIETUCJOMOŚCI 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


nia jedynie przez przykicje na tabiicy si- 
dowej, jeśli nie mieszkają w Osrężu san 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż. Sə- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzicie 
sądu zamieszkałego. <A 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia Ż6 listopada 1908. 


L. cz. E. 1320/8 (2) . 
Edykt lieytacyjny. 4 
Dnia 29 grudnia 1908 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6, odbędzie sie licyta- 
cya realności w Nyrkowie a) lwh. 1235 obej- 
mującym 39 ar. 49 m? ornej ziemi, b) iwh. 
1126 obejmującym 108 ar. 41 m? ziemi, cha- 
tę i budynki gospodarcze. 
Wartość szacunkowa: a) po potrąceniu 


(10696) 


dożywocia 480 kor., b) 3800 kor. zł 
Najniższa oferta a) 320 kor., b) 2533 
kor. 32 hal. 
Warunki lieytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 6. , peng 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział ÍI. 
Tłuste, dnia 6 listopada 1908. 


L. ez. E. IL. 1470/8 
Edykt licytacyjny. l 
Na żądanie Matli Posament, zastąpio- 
nej przez adw. dr. Bohora we Lwowie, od- 
będzie się dnia 31 grudniu 1908 o godz. 9:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. II. na I. piętrze lieytacya 
realności obj. lwh. 1847 II. dz. ks. gr. gim. 
miasta Lwowa a składającej się 2 pgr. 
kat. 5147/4 obszaru 338 mê, która jest past- 
wiskiem. 
Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na sumę 845 kor. 
Najniższa cena wynosi 568 kor. 8 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. | 
Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 


(10896 1—3) 


9 
0) 


chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
Podczas godzin urzędowych w sadzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II., III. piętro. | 
Takie prawa, wobec których niniej- 
Sza licytacya byłaby niedopuszczałią, należy 
zgłosić do sądu. najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie lieytacyjnym, inaczej troszcze- 
Ria tego rodzaju eo do samej nieruchomość 
Rie mogłyby być już ze skuikiem podno- 
Szone. 
Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
Na powyższych nieruchomościach bądź obecnie 
Już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
cyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
Szych wydarzeniach tego postępowania je- 
„Jnie przez przybicie na tablicy sądowej, 
Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
Romoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
łamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I, Oddział II. 
Lwów, dnia 19 listopada 1908. 


L. 134.709/X. 6 (10741 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 
wy szutru na gościńcach państwowych w 
dnisławowskim okręgu budowniczym w la- 


Sta 
St 


| 


murowanemi | sporz 


ądzone na biankieiach urzędowych, któ- 
rych starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na l kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5 pre. kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nietylko ey- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowtem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzedowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjtaowane. 

Z e. k. Namiesinictwa. 

Lwów, dnia 20 lisopada 1908. 


L. cz. E. 10605 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Cbaskla Rettiga w Nie- 
mirowie odbędzie się dnia 28 grudnia 1908 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Szeżercu 
licytacya realności objętej lwh. 111 gm. Sroki, 
składającej się z placu budowlanego, ogrodu, 
pastwiska, łąki i roli wraz z przynależno- 
ściami, skladającemi się z budynków mie- 
szkalno-gospodarezych i z inwentarza. 

Niernchiomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4554 kor., przynależności 
zaś na 2528 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 4718 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Jakis prawa, wobec których niniej- 
sze licylacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie iieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju čo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podna- 
SZA. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania łieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 6 dalszych wydarzeniaca tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
miżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
Gowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sgdu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szczerzec, dnia 30 października 1908. 


(10946) 


L. ez. E. 2597/7 (10934) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michała Zakalaka w Cho- 
dorowie, odbędzie się dnia 28 grudnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya po- 
łowy z całości i połowy z połowy realności 
lwh. 87 ks. gr. gm. kat. Chodorów, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 35 
drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
razem z przynależnościami jest oceniona na 
4517 kor. 25 hal. 

Najniższa cena wynosi 3011 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki lieytacyjae i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
inający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sadzie niżej wymienio- 
nyin, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

"fe osoby, dla których jakie prawa lub 


ja 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Chodorów, dnia 25 sierpnia 1908. 


L. ez. B. 914/7 (12) (10948 1—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Markusa Herscha Grauera 
w Lisku odbędzie się dnia 80 grudnia 1908 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 
realności obj. lwh. 35 ks. gr. gm. Dzwiniacz, 
lwh. 91, 266, 271 i 145 gm. Łodyna wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: 

1. lwh. 35 gm. Dzwiniacz na 4200 kor., 
zaś jej przynależnośl na 1200 kor.; 

2. 91 gm. Łodyna na 460 kor.; 

3. 266 gm, Łodyna na 750 kor.; 

4. 271 gm. Łodyna na 3720 kor.; 

5. 145 gm. Łotyna na 60 kor. 

Najniższa cena realności 1. wynosi 3600 
kor., 2. 306 kor., 8. 500 kor., 4. 2480 kor., 
5. 40 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg tabu- 
larny, protokoły ocenienia, może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie tut., w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ustrzyki, dnia 19 listopada 1908. 


G. ZI. E. 14108 (39) (10846 1—3) 
Versteigerungs-Edikt. 

Auf Betreiben des Wiżnitzer Vorschuss 
und Eskompte Vereines in Wiżnitz findet 
neuerlich am 30 Dezember 1908 vormittags 9 
Uhr bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. 22 die Versteigerung der dem 
Rubin Barschach eigenthimlich gehórigen 
bei der Jagiellońska wyższa Gasse neben 
dem Bahnhoffe gelegenen Liegenschaft E. Z. 
1085/V. des Grundbuches der Stadt Kolomea, 
bestehend aus 1 Bau und 1 Grundparzelle 
Fläche 64 ar 68 m? als Lagerplatz eingeri- 
chtet, 1 Magazin, 1 Wohnhaus, 1 Handma- 
gazin, 1 Wirtschaftsgebaude sammt Umzśu- 
mung statt. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 49603 K., das Zubehür auf 
397 K. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 25.000 K., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen, und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden, können von den Kauflustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 
4 während der Geschäftsstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spatestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsyerfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gierichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmichtigten namhaft machen. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung I. 

Kolomea, am 23 November 1908. 


L. cz. E. 1467/8 (10879 1—3) 

Na żądanie Zygmunta Rubinsteina, od- 
będzie się dnia]30 grudnia 1908 o godz. 11 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 17, licytacya realności lwh. 250 
ks. gr. gm. Krzywe, składającej się z pg. 
4372 las obszaru 17 morgów 216 s?, zaro- 
słej młodnikiem jodłowo-bukowym wieku 8 
do 14 lat, Anny Zatorskiej własnej, wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6985 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 4623 kor. 67 
hal.. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się przyj- 
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokiunenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły oeenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SsZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział? 1V. 

Brzozów, dnia 11 listopada 1908. 


L. cz. E. 604/8 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Efroima Lothringera we 
Lwowie, odbędzie się dnia 29 grudnia 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Zborowie, 
licytacya realności lwh. 108 ks. gr. gm. kat. 
Jarezowce objętej pod liczba spisową 13 po- 
łożonej, Wolfa Rappa, Estery Marode i Sa- 
łamona Rappa własnej, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z zasiewów zboża i 
posadzonych kartofli. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na: 6200 kor., przynale- 
żności zaś na 69 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 4179 kor. 67 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunsi lieytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśłi nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 5 listopada 1508. 


(10704) 


L. cz. E. 898/8 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Leiby Goldmana i Majera 
Goldmana z Pruchnika, odbędzie się dnia 29 
grudnia 1908 o godz. 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym, biurze sala rozpraw karnych, 
licytacya realności lwh. 21 gm. Tyniowice. 

Nieruchomość wys:awiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 3864 kor. 57 hal, przyna- 
leżności zaś na 1300 kor. 

Najniższa cena wynosi 3443 kor. 4 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 14 listopada 1908. 


(10688) 


L. cz. E. 1466/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Klepnera z Pruchni- 
ka, odbędzie się dnia 29 grudnia 1908, o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w sali rozpraw karnych licytacya 
1/6 części realności lwh. 61 gm. Wola wę- 
gierska. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 636 kor. 26 hal., przyna- 
leżności zaś na 68 kor. 

Najniższa cena wynosi 469 koron 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Pruchnik, dnia 17 listopada 1908. 


(10692) 


L cz. E. 832/8 (4) (10964 1—8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Aizyka Kofflera w Tarno- 
polu, odbędzie się dnia 4 stycznia 1909 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, lieytacya 1/4 
części realności obj. lwh. 589 gm. Toki, zo- 
bowiązanego Romana Tarnopolskiego własnej, 
na której niema przynależności. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 3000 kor. 

Najniższa cena wynosi 2000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, już poprzednio w 


Takie prawa, wobec których niniej- | sprawie ts. E. 594/8 zatwierdzone i odnoszące 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy ; się do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 


tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- | Anzelm Mosler z siedzibą w Monasterzy- 
nienia i t. d), może każdy, mający chęć ku- | skach, zaś dr. Arnold Mosler, adwokat kra- 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowesioło, dnia 23 listopada 1908. 


L. 2870 (10968 1—3) 
Obwieszczenie. 

Gmina Brzesko odda w przedsiębiorstwo 
budowę nowego ratusza w mieście Brzesko 
i budynków gospodarczych z strażnicą po- 
žarną. (ena kosztorysowa budowy ratusza 
wynosi 47.500 koron zaś budynku gospodar- 
czego z strażnieą pożarną 9000 koron. Oferty 
wnieść należy po dzień 15 grudnia 1908 r. 
Wyjaśnień udzieli na żądanie Urząd miejski. 

Brzesko, dnia 28 listopada 1908 r. 

Dr. Wisłocki, burmistrz w. r. 


r n 
Upadłości. 
L. cz. S. 8/7 (18%) 
Ogłoszenie. 

W konkursie firmy „I. Buchner* w 
Krakowie wystąpił zarządca masy z wnio- 
skiem, aby ogół wierzycieli rozstrzygnął: 

I. Czy w jaki sposób wierzytelności 
masy częściowo nieściągalne, częściowo wąt- 
pliwe, a częściowo spłacane ratami, objęte 
wykazem przedłożonym do l. cz. 58/7 (178), 
mają być sprzedane. 

II. Czy należąca do masy realność pod 
Nr. kat. 24 lwh. 1281 Dzielnica VII. w Kra- 
kowie sprzedaną być ma Annie Buchnerowej 
i wolnej ręki za cenę kupna 144.000 kor. 
przy przyjęciu wierzytelności hipotecznych w 
łącznej kwocie 148.911 kor. 07 hal. według 
przełożonego projektu. 

(elem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku, wyznacza się audyencyę na dzień 7 
grudnia 1908 na godzinę 11 przed połu- 
dniem w c. k. sądzie krajowym w Krako- 
wie, w biurze Nr. 9. 

III. Powyższą audyencyę wyznacza się 
także do likwidacyi dodatkowo zgłoszonych 
pretensyi i tych, które do dnia powyzszej 
audyencyi jeszcze zgłoszone zostaną. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

(. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 17 listopada 1908. 

Komisarz konkursowy. 


(10985) 


Konkursa. 


L. 154.5751. 11002 1—3) 
Kon kums 

na posadę ekspedyenta przy e. k. urzędzie 
pocztowym w Mycowie z poborami III. klasy 
3 stopnia, ryczałtem 266 kor. rocznie na słu- 
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 950 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Bełzca i z powrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 8 
grudnia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Z c. k. Dyrekcyi Poczt i Telegrafów 
dla Galicyi. 

Lwów, dnia 30 listopada 1908. 


L. 2787/08 (10960 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady weterynarza 
miejskiego w Zabłotowie z roczną płacą od 
800 do 900 koron rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do wnoszenia podań do 
og e? Zarządu gminy do końca grudnia 

08. 
Zabłotów, dnia 1 grudnia 1908. 
Kierownik zarządu gminy: Józef Starzecki. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(10787 3—3) 
Ogłoszenie. 

Z dniem 21 listopada 1908 zostali wpi- 

sani na listę adwokatów dr. Władysław Mi- 
chejda, dr. Władysław Grabowicz, dr. Abra- 
ham Hahn z siedzibą we Lwowie, dr. Dawid 
Feurstein z siedzibą w Trembowli, dr. Chaim 
Leizor Gottfried z siedzibą w Skałacie, dr. 
Mojżesz Sokal z siedzibą w Kałuszu i dr. 
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wiadamia, że dnia 19 sierpnia 1884 w Wo- 
licy ad Stronie, zmarła Zofia z Bugajskich 
Cięcielowa bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mar- 
cina (Cięciela nie jest znane, przeto wzy- 
wa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego, zgłosił się 
w tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 
zie spadek zostanie przeprowadzony ze zgła- 
szającymi się dziedzicami i z kuratorem An- 
tonim Cięcielem ustanowionym dla nieobe- 
enego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 12 czerwca 1908. 


jowy we Lwowie zgłosił zamiar przesiedlenia 
do Kopyczyniee. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 24 listopada 1908. 


(10916 2—3) 
Ogłoszenie. 

Tomasz Kolasiński, adwokat w Sambo- 
rze zgłosił zamiar przesiedlenia się do Bo- 
lechowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów 
w Samborze. 


L. ez. C. 809/8 (2) - (10961) 

Przeciw Anieli Piękosiowej żonie Jó- 
zefa w Pstrągówce i Józefowi Piekosiowi 
przedtem w Pstrągówce, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Frysztaku przez Anto- 
niego Przystasia po Mikołaju z Pstrągówki 
pozew o zaniechanie służebności przejazdu 
przez parcele gr. 72/1 i 71/8 w Pstrągówce. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
w tutejszym sądzie w biurze Nr. 2 rozprawa 
na dzień 11 grudnia 1908 o godzinie 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Piękosia 
ustanawia się pana Miehała Kordaszewskiego 
e. k. notaryusza w Frysztaku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jó- 
zefa Piękosia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Frysztak, dnia 30 listopada 1908. 


L. cz. A. 425/8 R (3257 1—3) 
d 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej za- 
wiadamia, że dnia 26 czerwca 1908 w Kul- 
parkowie zmarł Wojciech Kasperski z Pie- 
kiełka bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ję- 
drzeja Sowy i Maryanny Sowa nie jest zna- 
ne, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli 
oświadczenie eo do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzica- 
mi i dla nieobecnych ustanowionym kurato- 
rem Wawrzyńcem Sowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 4 września 1908. 


L. ez. IV. 139/71 (9880 1—3) 
Kdykt. 

W dniu 1 lutego 1871 zmarł w zakła- 

dzie karnym we Lwowie 55 lat liczący, bez- 

żenny więzień Ignacy Gudz z Jamelnej po- 

chodzący i pozostawił gotówkę 11% kor. 42 

halerzy. 

Nieznanych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców śp. Jgnacego Gudza wzywa, 
się, by w przeciągu roku swe prawa do 
spadku w sądzie tutejszym zgłosili, gdyż po 
upływie tego czasu spadek jako dobro bez- 
dziedziczne c. k. Skarbowi Państwa wydany 
zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Janów, dnia 28 września 1908. 


L. cz. C. 810/8 (1) (10962) 

Przeciw Ludwikowi, Józefowi, Julii, 
Bronisławie Dymnickim 1 Eleonorze z Ma- 
łeckich Wiśniowskiej przedtem we Frysztaku, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Frysztaku przez Franciszka i Maryannę z 
Dymnickich Górniekich i spólników pozew o 
zniesienie współwłasności realności lwh. 823 
we Frysztaku przez licytacyę sprzedaż. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała w tutejszym sądzie w biurze Nr. 2 roz- 
prawa na dzień 15 grudnia 1908, o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw powyższych usta- 
nawia się pana dra Kiihnberga adwokata w 
Frysztaku, kuratorem. 

Tenże zastępować będzie powyższych 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Frysztak, dnia 28 listopada 1908. 


L. cz. 0. IL. 512/8 (1) 
dykt 


L. ez. IV. 106/889 (5) (9877 1—3) 
Edykt.. 

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce Str. 
wzywa Parańkę Szyć z miejsca pobytu nie- 
wiadomą jako współspadkobierczynię Ana- 
stazyi Szyć zmarłej w Horpinie 8 listopada 
1888 bez pozostawienia rozprządzenia ostatniej 
woli, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od daty niniejszego edyktu oświadczenie przy- 
jęcia spadku sama do tut. Sądu wniosła, w 
przeciwnym bowiem razie spadek przyjętym 
będzie w jej imieniu przez kuratora dla niej 
w osobie adwokata dra Maryana Krówczyń- 
skiego ustanowionego, zaś pertraktacya spad- 
kowa przeprowadzoną zostanie ze zgłaszają- 
cymi się dziedzicami i rzeczonym jej kura- 
torem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kamionka Str., 22 lipca 1908. 


(10994) 


Przeciw Janowi Zalotowi i Antoniemu 
Zalotowi, których miejsce pobytu jest niezne, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Przeworsku przez Katarzynę Zalotową po- 
zew, o uznanie prawa własności parceli gr. 
lk. 804/3 w Tryńczy. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 9 grudnia 1908, o godzinie 
9 przed południem w tut. sądzie Oddz. II. 

Celem strzeżenia praw Jana i Antoniego 
Zalotów ustanawia się pana dra Zborow- 
skiego, adwokata w Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
i Antoniego Zalotów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przeworsk, dnia 7 listopada 1908. 


L. cz. 1528 (9119) 
Edykt. 
z wezwaniem dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach za- 
wiadamia, że 8 sierpnia 1908 zmarła w Gdo- 
wie Eugenia Bielowska bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
spadkobierców Zdzisława Fihausera, Kamila 
Fihausera i Stanisława Grossa ustanowiono 
kuratorem Stanisława Fihausera w Gdowie. 

Niewiadomi jednak są z istnienia i miej- 
sea pobytu spadkobiercy przez głowę ojca 
Ś. p. Marcina Bielowskiego, wzywa się ich 
przeto, by w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego wnieśli do tutejszego 
Sądu oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym razie spadek zostanie przepro- 
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
nadmienionym kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dobczyce, dnia 23 sierpnia 1908. 


L. cz. C. II. 491/8 O. II. 492/8 (10990) 

Przeciw Maciejowi Palaczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Jaśle przez 
Jana Bubę pozew, o 306 kor. 11 hal. zaś 
przez Wojciecha Bochniaka pozew o 205 kor. 

Na podstawie pozwów tych wyznaczono 
rozprawy na 14 grudnia 1908. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata dra Hoffmanna w 
Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 12 listopada 1908. 


Spadki. 


L. cz. A. 287/3 (1) 
Edykt 


L. cz. IV. 456/91 a (9845) 
z wezwaniem dziedzica którego pobyt 
jest niewiadomym. 

C. k. sąd powiatowy w Sądowej Wisz- 
ni ogłasza, że dnia 8 listopada 1891 w Bor- 
tiatynie zmarła Katarzyna z Tuchinów Znak. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Ję- 
drzeja Znaka nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 
szym Sądzie i wnieśli oświadczenie eo do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 


(9256 2—3) 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 
C. k. Sąd powiatowy w Limanowej za- 


spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza” 
jącymi się dziedzicami i kuratorem Dmytrem 
Znakiem z Bortiatyna ustanowionymdla nie- 
obeenego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 27 czerwca 1908. 


L. cz. A. 394 6 (9884) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy. 


C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia- 
damia, że dnia 7 marca 1905 w Narcie 
zmarła Maryanna Gil 1° Fila. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ro- 
zalii Fila nie jest znane, przeto wzywa się 
ją aby w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym 
sądzie i wniósła oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnego ustanowionym 
kuratorem edw. dr. Dzierzyńskim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nisko, dnia 18 lutego 1908. 


E 
Firmy. 
L. cz. Firm. 1156 Stow. II. 188/28 
(10430 1—38) 
Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru dła stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo kredytowe stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką w Stru- 
sowie“, że na walnem zgromadzeniu człon- 
ków dnia 2 stycznia b. r. odbytem uchwa- 
lono rozwiązanie tegoż stowarzyszenia, a li- 
kwidatorami tegoż wybrano na walnem zgro- 
madzeniu członków w dniu 12 maja b. r. 
odbytem Herscha Leibę Lóffla i Aszera Mor- 
gensterną. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 17 października 1908. 


L. cz. Firm. 55/8 Stow. 255 (10346) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
tobkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Chodorów. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo kredytu 
i oszczędności w Chodorowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Członek dyrekcyi umarł Aron Aszke- 
naze, jako dyrektor. 
Członek dyrekcyi wybrany Izydor Beer 
z Chodorowa jako dyrektor i przewodni- 
czący. 
` Data wpisu: 15 maja 1908. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 8 maja 1908. 


L. cz. Firm. 65/8 Stow. I. 599 (10345) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: 
nowy. 
; Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Martynowie nowym, stowarzy- 
ak zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. 
Członek dyrekcyi umarł Filip Mardan. 
Członek dyrekcyi wybrany Semań Ko- 
walczuk, rolnik w Martynowie nowym, jako 
członek zarządu. 
Data wpisu: 27 maja 1908. 
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 8 maja 1908. 


Martynów 


L. ez. Firm. 234/8 Stow. I. 111 (10389) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany. 

Brzmienie firmy: Związek kupiecki w 
Przemyślanach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką*. 

Zmiana statutu: $$ 1, 2, 4, 9, 18, 30, 
32, 87, 42, 49, 51, 52, 58 i 60 statutu. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jalel 
Majer Adler, Menasche Schepper, Mechel 
Freundlich i Chaim Freundlich. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Leib Sei- 
den i Leib Mandel jako członkowie Dyrekcyi, 
oraz Izak Brikner, Fischel Winter i Mores 
Dir jako zastępcy członków Dyrekcyi. 

Wysokość udziału dotąd 20 kor. 

Obecnie 100 kor. 

Data wpisu: 21 października 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 18 października 1908. 


L. cz. Firm 1547 Rg. A. I. 113. (10484) 
pis do rejestru bandlowego firmy spół- 
kowej. 

Do rejestru oddział A. weiągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

. Brzmienie firmy: „Goldiust i Sp.* po 
Riemieckn: „Goaldlust & Go.“ 

Zakład filialny: istniejacego w Brodach 
pod tą samą firma zakładu głównego. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : interes spe- 
dycyjno-komisowy, przewozowy i składowy. 

Forma spółki: spółka jawna. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni : Hen- 
ryk Goldlust, kupiee w Czernioweach. Zyg- 
munt Resch, kupiec w Krakowie i Herman 
Ostersetzer, knpiee w Podwołoszezykach 

Do zastępstwa spólki nprawnieni: Zyg- 
munt Resch i jeszcze jeden ze spólników 
cznie. 

Podpis firmy: pod brznieniem firmy 
łączny podpis Zygmunta Rescha jeszcze je- 
nego z spólników. 

Dzień wpisu: 26 października 1908. 

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 24 października 1908. 


L. cz. Firm. 125/8 Stow. I. 47 (10344) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
tobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kozowa. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe „Wzajemna Pomoc* w Kozowie, stowa- 
Tyszenie zarejestrowane z ograniczona po- 
ręką. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Majer 
Ber Kurzrock, jako dyrektor, Jakób Jekel, 
lako kasyer, Juda Schmutz, jako kontrolor 
! Abner Kurzrok, jako zastępca dyrektora. 

Data wpisu dnia 20 lipca 1908. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 14 lipca 1908. 


6. ZI. Firm. 409/8 Rg. A. 18 
Lóschung einer Firma. 

Gelöscht wurde im Register Abth. A. 

Sitz der Firma: Tarka. 

Firmawortlaut: Lajos Kriser et Sóhne. 
. _ Betriebsgegenstand: Betrieb der Holz- 
dustrie. 

Infolge Gewerberūücklegung und Ab- 
Schreibung der vorgeschriebenen Erwerb- 
Stener ab 1 Juli 1908. 

Datum der Eintragung: 13 Oktoher 1908. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, 

Abtheilung V. 

Sambor, am 10 Oktober 1908. 


Kuratele. 


L. ez. P. 150/8 (6) (10161 3—3) 
Ea 


(10394) 


Marya Tomezuk Petra z Demycza zo- 
Stała uznaną marnotr w eswnią. 
„. Kuratorem jej ustanowiono Ilka Baczuka 
ójta z Demycza. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 30 lipca 1908 


L w. P. 149/8 (9) 
Edykt. 
Jurko Nikieforuk Semana z Dżurowa 
Osta? uznanym marnotrawcą, a kuratorem 
$go ustanowiono Andrija Nikieforuka z Džu- 
towa. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 20 lipea 1098. 


L u, P. 371/1 (28) 
Edykt. 
Zawieszoną tus. uchwałą z 1 września 
L P. 371/1 (1) nad Docią z Daszkiewiczów 
OSowicz z Zabłotowa kuratelę z powodu 
Inotrawstwa, uchylono. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Zabłotów, dnia 22 sierpnia 1908. 


(10162 3—3) 


(10163. 3—3) 


190 
k 


©. P, 89,4 (25) 3) 
Edykt. 
„„ Zawieszoną tus. uchwałą z 28 maja 1904 
w 94 (8) nad Łesiem Byżko synem Dyoni- 
teg? 2 Rożnowa kuratelę z powodu marno- 
Wstwa, uchylono. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 22 sierpnia 1908. 


L 


(10164 3 


L 
ĉu. P. 133/8 (11) 
Edykt. 
ły Za marnotrawcę uznano Wojciecha Wa- 
Skiego w Rosochaczu. 
w Ro (Uratorem jego ustanowiono Jana Kusk 
sochaczu. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździee, dnia 20 lipea 1908. 


(10229 3—3) 


ę 


u 


r a a 
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Doniesienia prywatne. 


AURYER KOLEJOWY 


Z wz 
UWAGA: Pora nocna oz . 

w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu fansi 
e. k. kolei państwowych ul. Krasiekieh ). 5, drzwi nr. 67 


Rich pociąg 


p” 


855 


9:10 
2-30 


250 


1005 


10:30 


m 


> 


m 


= 


SNN 


e. 


= 


= = 


= 


= 


ED sy kw OWE 2 
Na dworzee główny 


lekim (lass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Rerhomethu, 
Uzudina, Serethu i Suezawy. 


, Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 


z Stanisfawowa, Kałusza, Husiatyna. 
n Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieiiezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasta, Krosna, lwonicza, Ry- 
iuanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


a Rawy ruskiej, Sokala. 


Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 
ltzkan, Dorny Wautry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 
Jaworowa. 
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 


, Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Earlsbadu, 


Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
Kołomyi, Żydaczowa, Potntor, Kórózmezó. 


z Sianek, Sambora. 


Ławoeznego, Kalusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 


s Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 


Zoaraża. 
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 
Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiedniu, Karlsbadu, Pragi), 
Qhyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 
Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 


, Iekan. Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 


Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

Puehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. 

Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Jaworowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Obawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Debieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

Podwyłoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zalólkuspię, EHlusiatyna, wania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 


z lekan, Żyduczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Serethn, 


Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 


Czerniowieć, Iekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy (od 15 lipca). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, Zakopanego (p. Eraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwea do 15 wrze- 
śmia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, [wonieza, Chyrowa (p. Prze- 
myśl. 

E Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. $ 

lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Żyda- 
czowa, Ozortkowa, Kórósjmóso, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 


, Erakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 


cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
Stanisławewa, Delatyna, Jiremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Woroehty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 


1 Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


szezyk, Skały, Iwamia pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. y 
Ławocznego (Pesztu), Kałnsza, Borysławia, 
sbawiny. 


rokobysza, Ko- 


w kolejowych okowiaznjący z dniem 1 maja 1908 r. (Czas środkowo-Guropejsk. 


posp. | osob, | 


do 


do 


do 


ważny od £ maja 1908 po 45 hal. za egzemiarz 
z„przesykką peczżiewą. — Główny skład: 


GTANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hausmana | 9, 


Do nabycis we wszystkich księgarniach i trafikach. 


ze LWEE W A 


Z dworca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
hówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- q 
cina. 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmez6, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu. 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Device), Orłowa. 
Wieliczki, Oświęcima, Kocimyrzowa. 


Sambora, Sianek, Csap. 

lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tavtarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 

Jaworowa. 

ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliezki. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlskadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szezucina, Wie- 
liczki, Oświęcimia. 

Sambora, Slauek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwea do 15 września wł.). 
Czerniowiec, Kałusza, lekam, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry (od 15 lipca). 

lekam, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. Kat., od 1 lipca do 81 sierpnia wł. w ponie- 
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
methu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

Bełzea, Sokala, ILubaczowa. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżniey, Kocmania. 

Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Obabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Syza, Ghabówki, Wiakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcim. Y 

Rzeszowa, Uhyrowa, Sanoka fp. Przemyśl). 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 


Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarno v), Oświęcimia. 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu). Chyrowa 
(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwea 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł). 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Jckau, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
cy, lsowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putry, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, | 
Fusiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szczucina, O. owa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
Seria Drokohycza, Borysławia, Kochawiny. 


+ 


Pociągi lokalne. 


fArzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 815 rano 820 wieczór, w nie- 
dziele i Świvta m. kat. 3.27 po południu i 9:85 wieczór; (od 1 czerwca 


do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 


3:27 po polad. 
poł., (ód 1 bpea do 


„8:20 i 935 wieczór, w niedziele i rz k. święta 145 po 
31 sierpnia codziennie 8'15 rano, 3:27 i 530 po 


poł, 8-20 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1005 przed połud. 


i 1:46 po południu. 
Z Janowa (od 1 waje do 
wieczór: (od 8 maja do 15 


więczór. 


30 września wł. codziennie) 1'15 po połuda. i 925 
września w niedziele i rz. x. święta) 1.010 


Że Szezerea od 23 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta a 9-58 


wieuzor 


Z Lubienia eù 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:45 


wieuzój 


EEN 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. = 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 


Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 


0-128 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniece, Qzort- 


Na dworzec „„Podzameze': 


rażw. 
na, Potutor, Kopyczyniec, Czortkowa. 


kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Huslatyna, (irzy- 
małowa, Zbaraża. 


kowa, Zaleszczyk, [wania pustego, Skały, Ilusiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


8 rano da 13 w południa. 


Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 720 rano, 3:45 po 


łudniu, w 


0- 
niedziele i rz. k. święta 2'30 południu i 8:54 wieczór; al 


czerwca do 30 ezerwca i od 1 września do 80 września) codziennie 
7:21 rano, 2'30 i 845 po poł., 834 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12:41 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 7:21 rano, 2'30, 


3:45 i 550 
poł., 12:41 
Do Rawy ruskiej 
Do Janowa (od 1 
i 8:35 po 


po poł., 8'34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9:00 przed 
po poł. 

11:35 w nocy (każdej niedzieli). 

maja do 30 września wł. codziennie), 9:15 przed pałudn., 
połudn., (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 


święta) 1-35 po połudn. ' 

Do Szezerea 10:35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta). j 

Do Lubienia 3:15 pò połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat 


święta). 


Z dworca „Podzameze : 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odeszy), Brodów, Kopyczyniee, Husin- 


tyna, Czortkowa, Grzymałowa. 


Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 


niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skay, iwania pustego, Gray- 
małowa, Ozortkowa. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 


Potutor. 
Husiatgna, Zaleszezyk, Grrzyreażowa Zbaraża. 


R zna 
naczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzajn bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
mana | 9. Informacya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 


„MERKURY Niyiększa w kraju 


Lwów, ul. Kilińskiego 2. 


PALARNIA KAWY. 


Futra, Anglezy, Smokingi i Fraki do- 
starcza w abonamencie dla najwybredniejszych Panów 


TĄ m 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 38 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


INEorePragskiej szyn kB 2 po 1:80, 
1 kgr. Boczku wędzonego . . . . . . po 1:40, 
1 kgr. Słoniny wędzonej. . . < . . > o 1:60, 
1 kgr. Ozoru wędzonego . . . . . . . po 220, 
wysyła świeże za zaliczką 
v a L4 
Jan KŘEČEK Praha, Smichów, 


Plac Jakulski 12. 
GHEE TOTO AE a E l REMES ÓEHOREROOHĄ 


STAROŻYTNE MEBLE 
z kilku pokoi do sprzedania, ulica 
Nabielaka 1. 15, I. piętro, oglądać 
od 2-giej do 4-tej, tamże mieszka- 
nie 6 ewentualnie 5 pokoje z me- 
blami bub bez do wynajęcia. 
[po] -<zmyj mahe m A EE A TATAREK Z NANT AR o g tha a STA 


Magazyn i pracownia 


FUTER 


WIKTOR SICHLER 


Lwów, ul. Sobieskiego 2, 
(naprzeciw Wgo Ditmara) 
poleca we wszystkich rodzajach FUTRA 
podług najnowszych fasonów, boa, zarękaw- 
ki, czapki, kołnierze, wierzchy do futer. 
Ceny niskie. Reperacye uskutecznia szybko. 


MAGLE POKOJOWE własnego wyrcbu w 4 wlelkościach 
I. Grajewski, Lwów, Boimów 1. 


Ilustrowane cenniki franco. 
Nieznane w handlu = 
==-— przyprawy kuchenne 


do nabycia, — Żądać cennika. 


RUSTAKIEWICZÓWA, NOWY SĄCZ. 


Nowości galanteryjne 


z bronzu, skóry, szkła i porcelany 
już nadeszły — polega 


gzyfarh & Dydyiski we oc 


przy placu Maryackim. 


VII. Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Związku Kredytowego w Komarnie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 22 grudnia 1908 
o godzinie 2 po południu. 


Pościel!! 


12 


Wyprawy ślubne!! 


Poleca znakomity koniak kuracyjny węgierski po K. 2:80 za '/, butelke. Wiśmienite mie- 
szanki kaw palonych od K. 8:20 do K. 6*— za kilo. Kawy surowe w najrozmaitszych gatunkach. 
Herbaty chińskie, angielskie i inne artykuły pierwszorzędnej jakości. Cenniki na żądanie gratis 
i franko. Wysyłki na prowincyę odwrotnie bez policzenia opakowania. 5-kilówki franko porto! 


Lwów, Sienkiewicza 5. 
Przemyśl, Kazimierzowska 15. 


LUDWIK MARI | 


Niejedyna ale rzetelna firma znana z sumienności, istniejąca siedmdziesiąt dwa lat poleca maj- 
pierwszej jakości własnego wyrobu kołdry wełniane, jedwabne i studenckie od kor. 4—, mate- 
race włosienne i z trawy morskiej, wkładki sprężynowe, poduszki pierzane i włosienne, sienniki drelichowe, 
łócienne i jutowe (wypchane słomą lub próżne), bieliznę pościelową, prześcieradła, poszewki (płócienne 
ub szifonowe), oraz najlepszej konstrukcyi żelazne łóżka, łóżeczka 1 wkładki druciane. Przerobienie kołdry 


lub materaca 0 3-ch l. Droxler i Synowie, Lwów, plec ee air 1. 2. 


FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwów, Chorążczyzna 7. 

Pierwsza krajowa 
fabryka Instrumen- 
tów orkiestrałnych, 
sb i dę- 
tych poleca swój je- 
dyny w kraju na 
większą sksię zało: 
żony fabryczny skład 


ERD 
© sex ph 


Wszelkie instrume 


instrumentów własnego wyrobu. Ilustr. cenniki franco. 
a OO OSA 


(t. zw. Móbel- und Waarenschwemme) 
w nowo otworzonem ; 


DOROTEUM 


we Lwowie, przy ulicy Szajnochy 1.5 


w suterenach, sprzedaje się z wolnej ręki bez ilcy- 
tacyl I aukcyl: 


otomany po koron 16, 18, 24 i wyżej; 

stoły po koron 3, 5, 8, 12 i wyżej; 
kredensy po koron 20, 30, 50 i wyżej; 
łóżka po koron 12, 15, 20 i wyżej; 

szafy po koron 10, 16, 25 i wyżej; 
garnitury salonowe po koron 50, 60 i wyżej. 


Prócz tu wymienionych sprzedajemy też różne 
inne przedmioty, pochodzące z publicznej wysprze- 
daży, lieytacyi, spadków i ze zwinięcia domowych 
gospodarstw z powodu stosunków familijnych, a mia- 
nowicie: kilka kompletnych sypialń, jadalń, salonów, 
fortepian, pianino, motocykl, rowery damskie i mę- 
skie, wanny, kilka zwierciadeł, uprząż na konie, kilka 
powozów, maszyn do szycia, 2 konie, 3 psy, 15 ka- 
narków, 25 królików, kilka skrzypiec, mandolin, lo- 
downi, futer męskich i damskich, siodeł, sanek, dy- 


į wanów, portyer, firanek, wyprawy ślubne, kilka ku- 


frów, walizek, kas ogniotrwałych, wózków dziecinnych, 
różne starożytności, poreelany, bronzy, sztychy, me- 
belki i t. p. 

Osobom dobrze sytuowanym udzielamy kredytu 
wedle umowy. Illustrowane cenniki za nadesłaniem 
20 hal: w markach. 


f Kupujemy też używane przedmioly lub bierze- 


my takowe w zamian. 


HEA ari E ETZ: 
RER ZA Taio 
ASC n EE Aman. 


Porządek dzienny: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 


2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
tniego Walnego Zgromadzenia. 


co do wniosku dr. Hołobuta z osta- 


3. Wybór uzupełniający dwu członków Rady Nadzorczej. 
Komarno, dnia 3 grudnia 1908. 


Przewodniczący: 
Stanisław Bal. 


Galizische Naphta-Aktiengesellschaft „Galicia“. 


Sekretarz : 
Dr. Franciszek Radlewski. 


Am 21 Dezember 1908 um 12 Uhr Mittags findet die 


Vierte Ordentliche Generalversammiung 


der Galizischen Naphta-Aktiengesellschaft „Galicia* in den Lokalitaten der 


Zweigniederlassung, Wien I., Schwarzenbergplatz 17, mit folgender Tages- 


ordnug statt: 


1. Rechenschaitsbericht des Verwaltungsrates. 


2. Bericht der Rechnungsrevisoren. 


3. Beschlussfassung iiber die Jahresrechnung und die Verteilung des 
Reingewinnes sowie Entlastung des Vorstandes. 
4. Erhöhung des Gesellschaftskapitales laut $ 8 der Statuten. 


5. Beschlussfassung iiber die mit 
genden Statutenanderungen. 


der Kapitalserhóhung zusammenhan- 


6. Ersatzwahl in den Verwaltungsrat. 
7. Festsetzung der Höhe der Anwesenheitsgebiihren fir den Verwal- 


tungsrat. 


8. Wahl der Rechnungsrevisoren und Festsetzung der Entholung derselben. 
Gemäss den Bestimmungen des $ 32 der Statuten sind die Aktien sammt Kupons 


und Talon für diese Generalversammlung spätestens sechs Tage vor dem für die Abhan- 
dlung der Generalversammlung festgesetzten Tage, d. i. längstens am 15 Dezember a. c. 
entweder in Wien bei Herren Ofenheim & Co., I., Schwarzenbergplatz 17, oder bei der 
The Anglicia Company Limited London, E. ©. Old Broad Street, Winchester House, zu 
deponieren. 
Der Verwaltungsrat der 
Galizischen Naphta-Aktiengesellschaft 
»Galiciae. 


poduszkach 3 Kor. 


/ 


ANTONI GODEK, Lwów, plac Halicki 14, I. piętro, 


gdzie Księgarnia Powszechna. 
Były długoletni kierownik i Żurnalista Związku kat. Kraweów i firmy Prix 
w Wiednin, Epensteina w Karlsbadzie poleca swój pierwszorzędny Magazyn 
i pracownię sukien męskich. Materyały oryg. angielskie, francuskie i krajowe 
w kolosalnym wyborze. Krój angielski. Wykończenie artystyczne. 


PĄCZKI, 
CIASTKA po 6 hal., CUKRY deserowe funt 
1 kor. 60 hal, KARMELKÓW 1 kor. 


GUKIERNIA TROCZYŃSKIEGO 
Lwów, Fredry. 


Obwieszczenie. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jublierski I zegarmistrzowski 


ULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Willa na Kastelówce 


składająca się z trzech pomieszkań 

do sprzedania, pośrednictwo wyklu- 

czone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu- 
rze p. Sokołowskiego. 


Niniejszem podaje się do wiadomości, 
że „Czytelnia Narodna“ w gminie Iwaczów 
górny została w roku 1905 rozwiązaną. 

Iwaczów. 
Petro Tymoczko, b. przewodniczący. 


Na sezon zimowy. 


KOCE 
czysto wełniane, półwełniane i flanelowe, również i 
DERKI włosienne tanio do sprzedania. Koce najtańsze 
fianelowe po 8—4 kor. za sztukę dowolnej wielkości. 
Derki włosienne stosowne do powozów i dla koni a mogą 
być użyte i na łóżka do 18 kor. Koce czysto wełniane 
bardzo ciepłe i dogodne na łóżka jako kapa także i do 
nakrycia w nocy w cenie 6, 8, 10. 12, 14, 16 i do 30 
kor. Proszę więc zamawiać bez wszelkiej obawy, gdyż 
nienadający się towar wymieniam lub zwracam pieniądze, 
Adresować proszę do 
Tkalni Antoniego Baruta 
pod opieką św. Józefa 
w Korczynie koło Krosna (Galicya). 


Noweść. 


Lw: w, ulica Hetmańska 4. 
Najstarszy i największy magazyn jubilerski we Lwowie 
JULIANA DABROWSEREIEGO 


Na nadchodzącą „„G W I A Z D KR Ę* poleca 


najelegantsze i najodpowiedniejsze prezenta od najtańszych do naj- 
EE niRzyCh jako to: modne paryskie pierścionki, szpilki do 
krawatów, laski srebrem i złotem kute. Bontony brylantowe każdej 
wielkości. Perły i naszyjniki. Riwiery princesse. Colier modne. Za- 
stawy srebrne, srebro stołowe. Ziegary ścienne. Paryskie bijące bu- 
dziki, najmodniejsze zegarki srebrne i złote z pierwszorzędnych 

paryskich i genewskich fabryk, po niebywale niskich cenach. 


Najwspanialszy nowoczesny teatr Kinemaiografczny 
TEATR „URANIA“ 
(esera Royal-Bio Comp.) 
Sobota 5, Niedziela 6, Poniedziałek 7 i Wtorek 8 grudnia. 


PROGRAM: 
1. Koncert. | J „| 8. Koncert, 

2. a O ai niebem (Lago dij 9., Pochód jubileuszowy przed Ce- 
p nn Poreelany i terakoty. SIA KGRZID M 
TE Ory wszystko umie |10, Połów ostryg w Holandyi 1908. 
5. Obraz ojca (opowieść dramat.) |11. Rozwiedźmy się (komedya w 8 

6. Pacyent doktora Eisenbarta (ko- scenach). 
miczny tric filmowy). R. Mistrz jazdy konnej z miłości. 
1. Tegoroczne wielkie manewry wło- |13. Kradzież naszyjnika z pereł Sher- 


skiej floty wojennej (bitwa mor- 
ska — bombardowanie pancer- 
nika). 


lock Holmes przy robocie (sen- 
zacyjna sztuka w 1” obrazach). 
14. Koncert. 


Każdego tygodnia nowy program. 
W poniedziałek po południu o godz. 4-tej przedstawienie popularne z prelekcyą 
prof. J. Majerskiego p. t. „Telegraf i telefon bez drutu* (z obrazami). — 
We wtorek dwa przedstawienia o 4 po poł. i o pół de 8 wieczór. 


CENY MIEJSC: W parterze 50 hal., 1 kor., 1 kor. 40 hal. i 2 kor. — Na drugim 
balkonie 1 kor. i 1 kor. 40 hal. — Na trzecim balkonie 50 hal. i 40 hal. — Loże 


po 6, 8 i 10 kor. 
Bilety sprzedaje kasa codziennie od 9—12 przed południem i od 3—6 wieczorem. 


Muzyka wojskowa 15 p. p. 
pod batutą swego kapelmistrza. 


Początek przedstawień po poł. o godz. 4-tej, wieczornych o pół po 8-mej. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 18. — Telefon Nr. 527. 


o PiE m 2 GB kowej (> pz” me 


